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Karunki premimeratyı 
W Warszawie z odnoszeniom mise 


sięcznie Mk, 550, — 

' bez odnoszenia a Hm 
Na prowincji miesięca „550% 
Zagranicą » BOle= 
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Redakcja przyjmu e inżieresantów od I—2 pp. 


fedekcia 1 kómielstracja Eemia 7. 


Aćministraeja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


Na czarnem tle. 


Rogokolwiekbądź angit yi zmie 

maju, czy w wagonie Koleje — 

wi że „ao A Krak r czy do sua 

ii 7 do Siedlec, czy do Lwowa — waa 

at jedno: drożyzna! drożyzna! P. Mi- 

chałski zapewnia nas od diugich miesięcy, 

że „wszystko będzie dobrze”, że marka pój- 
dzie w górę, że cony produfctów spadną, dis | 
zamknie granicę, to zmowi, że zniesie opłaty | 
celne, że taryfy kolejowe będą zniżone —— | 
4 —, a tu mic: cha08 i mędza. Gdy ośmielanty í 
sie najnokomiej zapytać. członka Stowarzy- 
szenia kupców polskich albo kupców ży- 
dowskich, dlaczego wszystkie ceny idą W 
górę, zamiast na dół, odpowiadają: ganina! 
Pisaliśmy już dawniej, na tem miej 
gru, że za wszystko zapłaci spożywca. Ze 
cafa danina bedzie przez nas, przez masy, 
ez klasę robotniczą w mieście i na ws! 
przez biedaków, spożywających „aby nie 
umrzęć z głodu, zapłacona. Że ofiare kles 
posiadających, tska miała bowiem być isto- 
ta demimy -— będzie żadna, albo prawie ża- , 
« dra. Że ulubieńcy Merkumego, boga ham 

diu i... złodziej; na dwa: grosze płaconej da- 
piny małożą 3 gresze daniny; wpłacanej do 
th kasy prząz Spożywoęć" u. | 
RE pok. potwierdziła site przepowiednię. | 
Zati-p. Michalski me vwizdaiat, że za wszyst- | 
ko zapłaci spożywca? Był przecież daymiej | 
docentem nauk ekonomicznych w uniwer- | 
| 
| 


h 
i ; 


-i 


S y 


sytęcie krakowskim i kumet się z książka- 
mi. Trzeba bzło prócz tej jednej pompy 
es200 - floczącej, noszącej nazwę ay : 
ustawić inna, któraby nie pozwola = lego 
ciężaru zwalić me bonki klas miopostac Elą" | 
cych. Zali p. Michaiski mie wiedział, że Sa 
Spożywca, aby żyć, każdą ceng peo e 
dzie bo plepié musi, € gdy zar jego, | 
stosowane do przedgeninowego Cenni i 
ka "nie wystarczają fuż dzisiaj na opłaca 
róe żywmości, — będzie szukał dopełnienia | 


udżetu ? s | 
b to nie umię myśleć, Tto za enay, aj | 
myśleć, tego. uczy życie, —-- aii a A | 
świadczenie życia. „dzŚ pó ażłej „ole | 
równolegle z fala dirożyzmy. pion. wj a 
ezma. fala strofkowa. „Cała ielkopols. a. 
5 Pomorze dziś strajkuje. Ktoby pożogi | 
Kraj taki spokojny: tak arpi ra ia | 
tv prawie, katolicki, Kraj pól e A | 
wojną TA haio ii gea 
-ezis kraj ten cały 09e | | 
ów ekonomicznych. Poznan, = 
Toruń, Grudziądz. „W prprarty gsparaj 
stmacje uliczne. Wojetzo 1 pe 3 
demonstrantów. Wojsko obsarz lektro- 


wnie. Organizacje robotników rolnych wzy- 


s oloniców swoich do porzucenia pra- 

l aa si COn en: PATa. A | 
Na w dawnej Kongresów? 

A ga reten A olbrzymi straik grisa 
Na wsi niepokój, wywołany polityka oig 
ku ziemian, klasową, bezwzeledną. i 

( +ośną, która to polityka tysiące okęcie ż Wy- 
raca na ulice, wfłacza do miast i już 

pełnionych po brzegi, powiękam aa 
bezrobotnych, siwarza atmosfere na w 

i w mieście e pianinie T gro 
nych p tei na scenie teatralnej, na 


miejskiej, W 
ku — walka 


| = gdy zbliżeja się ka końcowi 


pożarem straj | ba 


niełaske obszarniików, zamożnego chłopa i 
hemdlarza, żywiąca cię byle jak, ratująca 
Się przed gruźlica i tylusem w instytucjach 
dobroczynnych, . utrzymywanych kosztem 
cudzoziemców, ta klasa najliezniejsza w 


kraju, na wsi i w mieście — płacić musi i 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


mio cało P. R.O. e 15. 


i 


daninę w chlebie, w mięsie, w kartoflu, w. 
każdym wiktuałe u handłarza nabywanym. 


I co dalej? Pocieszaliśmy się, że bę- 
dzie lepiej, gdy się wojna skończy, Stanął 
pokój w Rydze. Otangł sojusz z Francja. 
Państwo polskie jestw przyjaźni z Rumunią, 
p. Skirmunt zawarł traktat z Czechami, ko- 


palnie śląskie zosiały Polsce przyzmane. : 


Zdawrałoby się, że jesteśmy państwem pote- 
żnem 1 bogatem, że powinałżmy mieć kre- 
dyt na Świócie. Na jesieni, 
rozeszła się po Świecie wiazomość „0 przy- 
zmaniu Półsce Śląska a podwiosła Się 

h, dziś 


usłady z 
Naemeami w sprawach górro-ślasiich — 
frank motewany jest ay Warszawie — 878 
marek, dolar 4100, funt angielski — 18.000. 
Mijardowa pożyczka w Paryżu istnieje tyl- 
ko w snach p. Radziszewskiego a gwarau- 
cie, żądane przez finansistów paryskich — 
w depeszach, ajencji polskich. Francja nar 
wet wewnętrznej pożyczki zarządzić więcej 
nie może. I wiedzą o tem dęskonałe polscy 
ajenci dyplomratyczni. Drogę do bankiera 
paryskiego zna p. Zamoyski i p Doleżal. 
Nie potrzeba im w tej podróży przewodni- 
etwa p. posła Radziszewskiego. Francuz mó- 
wi: „Sam sobie pomóż, a wiedy i niebo ci 


O 


o 100% na rynku walorów Mrancusia 


| do późnej nocy po klubach poselskich i ku- 
'łuarach, czepiających się „mecenasa Suli- 


w chwili, gdy | 


pomoże“. Francja sama rie wie, jalr pore- : 


dzić sobie z kapitalistami amerykańskimi. 
Wierzyciel wiełogwiaździsty naciska, gnie- 
wa Się i coraz to z innym wnioskiem 
kongresie waszyngtońskit: wystepuje. Mac 
Cormick: czy Mac Cumber — całe stronmie- 
two republikańskie, na którego pomoc tak 
bardzo liczyli francuscy przeriwnicy Wiłso- 


czej źle bądzie. Stają we Francji fabryki, 
rośnia cyfra bezrobotnych. I z Paryża miał- 
ked przyjść miljard, który uzdrowi finanse 


mopomoc była 


UOP skuteczna, trzeba calą masz 
bolitykę ma ofe 


imnych oprzeć zasadach. Trze- 
caly naród umuchomić. We wszysikie 
cząsteczki narodu -wlać nadzieję i radość 
pracy. Trzeba. by chlop więrzył, że jego 
pracą da nietylko jemu dochód ale i pań- 
stwu ratunek; trzeba, aby robotnik czuł się 


, obywatelem, współodpowiedziatnym za lo- 


sy kraju. Robotnik, aby nie umierać z gło- 
du, organizuje strajki. Obszemik wyrzuca 
robotnika z czworaka, nie pytając, czy ma 
gdzie nocleg dla siebie i dzieci; co 
wiedząc, że musi szukać chleba w mipście 
gdzie i bez niego roi się od bezrobotnych. 
sniegu nasza obowiązuje w uro- 
tyka mesza gospotlarcza wymierzona 
przeciwko masom pracujacym i przeciwko 
ycie jest coraz cięższe i pod- 
stawy matenjalne tego życia coraz trudniej- 


SZe. 


GA - 


deklaraciach i na papierze. Poli- 


(sankcji prawnej: dla umów  „dobrowol.”, ki skarbowe i miejskie od- nieruchomo 


ograniczające wyzysk kamieniczników. 
na — wołają wciąż: płać Europo! bo ina- / 


| nią kamieniczników, 


ataków na ochronę lokatorów —— po 6-ciu | Obecnie 


Niema życia zbiorowego bez optymiz . 


mu, bez wiary w zycie publiczne, w przy- 
szłość narodu i społeczeństwa. Jakżeby wy- 
żyd człowiek, nis wierząc w twórczy polot 
jedmosńiki i gromady? Immy tedy musimy być 
antumistermi jak ten wielki przewódca ko- 
ściała, który do człowieka co wiare stracił, 
mówił: „módl się, módl się, módl się, wia- 
ra przyjdzie” — my wołamy: walczmy o le- 
paze jutro. Praca tylko na calym obszarze 


ac: i i znaczający, 
Pozostaje samopomoc. Ale aby ta sa- | chrony lokatorów wogóle. 
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Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron) Mk. 7 
= Nekrologi „ 50 
EJ zwyczajne „ 40 
„ea drobne za jeden wvraz „ N 


Ej Ceny ogłoszeń należy rozum 
za wiersz wysokosci Í milim 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% d 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50% 


Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Ad 
nistracji o 19 drożej. % 


Każda nowa podwyżka taryfy obowi 
‘zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia c 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 

wiadomienia. zp: 


Za terminowy druk ogłoszeń 
nieco powiada. 


inner pojedyńczy w Wah 20 mm muj 20m 


Kasa czynna Od ii do 2. Rachunki płatne w śro 


pi 


P Eea 
życia, czynna, aktywna praca hez wytchnie- | wych, wytrwała walka na wszystkich f 
nia u wszystkich warsziatów życia, w związ | lach ze zmorą naszych dni i nocy, z rea 
ku zawodowym, w kooperatywie, w polity- | polityczną i z rozpasanym wyzyskie; 
cznej organizacji, w instytucjach oświato- | że nas uratować. 


` -4 l g ; 
Zamach na lokatorów. 
Pod wpływem skarg. i pogróżek „mię- | 
dzynarodówki” kamieniczników całej: Pol- 


ski, zasypujących Sejm i Rząd stosem me- 
morjałów i odezw, snujących się od, świtu 


utajcnych N-deckich racji — chce ro 
dryżyznę już bez żadnego hamulca. 
„P. Jasiukowicz mówiąc o poć 
komornego, nie zna innych mieszkań, 
tylko de 6 pokojów i powyżej 6-ciu. Z1 
ka dla jednego pokoju, dwóch, trzech i ` 
ma być jednakowa, t. j. zamiast rząd 
wyniart czterokrotnej podwyżki — 
dziestokrotna. Za mieszkania, powyż 
6-ciu pokojów — podwyżka  czterdziesto- 
pięciokrotna. Za sklepy, lokale handlowe 
przemysłowe i pracownie — 60-krotna po 
WYŻ. A 
Ciekawą i pouczającą jest pieczoł 
teść p. Jasiukkbwicza o lokale na szłkc 
ochrony $ internaty, Oto w tym momenci 


gowskiego i oddających się pod wysoką rę- 
kę p, marszałka — Rząd dał wyraz swoje- 
mu zrozumieniu „niedoli „soli“ miast, t į. 
kamieniczników i wniósł nowelę do ustawy 
o ochronie lokatorów z-dnia 28-g0 grudnia 
1920 r. 

Nowela ta, miała wzorem r. 1920 przy- 
gotować ponowny podarek gwiazdkowy dla 
kamieniczników. Tylko podarek ten miał 
SE bogatszy, i bardziej przystosowany „do 
potrzeo panującej mody*==walr 
Wiec już a HEE AA a i wys 
nięto na plan pierwszy zasadę wolności u- 
mów, a dopiero „na wypadek“ niedójścia 
dö porozumienia stron, miały obowiązy- 
wać stałe normy czynszu komornianego. 
Jak widać z tego postanowienia, autor uży- 
wający dła swej noweli nazwy „ochrony 
losatorów ' —— najwyraźniej zadrwił sobie 
ze zdrowego rozsądku. Gdzież należy szu- 
kać ochrony lokatorów, jak nie w ustalo- 
nych normach czynszu? Tam gdzie mówi 
się najprzód o wolności umowy z kamie- 
n'cznikiem, a dopiero „na wypadek” nie- 
zgody nakłada się przymus, tam wytwarza 
się warunki, w których samienicznik w peł- 
ni korzystać będzie ze „swojej przewagi e- 
kcnomicznej nad lokatorem. Czegóż bo- 
wiem dla świętej zgody z kamienicznikiem 
nie uczynią lokatorzy? W razie przyjęcia | 


powiększa ten wymiar do 4.500%!! 
wygląda program popierania oświaty 
daniu N-decji! 

Jeszcze jest lepszą dbałość N-Decj 
ruch współdzielczy zawodowy, kultura 
oświatowy, prasę i t, d. gdy się 
działacz sax p. Jasiukowicz, dla 
li zajętych przez wyżej wymienione 
tucje społeczne stosuje podwyżkę 4 
ną! AAA 

Ale tego jeszcze za mało. P. Jasi 
wicz uważa, że za świadczenia z dawnego 
artykułu 5-$o nietylko należy nadal pła 
ale że zakres Świadczeń należy rozsz 
rzyć!! Składa więc na barki lokatora podi 


asekurację, koszta administracji i 
tu!!! Ileż więc komorne będzie kt 
i : Tax rp. urzędnik państwowy, pobierają 
Dalej Rząd, idąc za Kipa srana | 48.000 mk. pensji miesięczriej i zajmują 
a z On ax . = Y 

zakłady handlowe E radółwe, daj [3 peser i PA ere. A 
sklepy. Jak przedstawiciel Rządu nał | mienicy, będzie „ „OMotnefo z dok 
wyz świadczeniami najmniej 


M0 EL, h ; zasowemi oC 
na komisji sejmowej — jest to wyłom, o- | ak. nie wliczając w to ani podatków, 
że zdażamy do zniesienia o- ` : z 


asekuracji, ami też remontu. Może do 
; | tego, że będzie płacił kamieni 
Naturalnie, że wyłom ten będzie się | łowę swej pensji!! . > 
stepniowo rozszerzać, ale żeby Rząd nie | Przed wojną ideałem kamieni 
potrzebował o to się troszczyć, do dalszych | było 15% dochodu lokatora na mie: 
axt | N-decja daje już od 25 
miesiącach — mają być powołane we | dochodu lokatóra za głos wyborczy 
wszystkich miastach Polski specjalne ko- | nicznika. Ale i to nie zadowalnia „bied 
misje, ustalające perjodycznie zwyżkę, lub | i „ofiar”* wyzysku lokatorów. —. 
Gł (1) komornego. e na to Rząd? Reprezentant p, 
czywista, że pr. komorneśo, chałskiego. wieczny niemowa na kor 
większonego na płd 6 mies. o 400% — sejmow:j — akceptuje po cichu recep 


t: >, 
nych, pójdą w niwecz wszelkie normy, 


1000%, stosownie do wielkości zajmowane- | Jasiukowicza. Nie sądzimy, aby cały Rz 
go lokalu, każdy lokator miałby opłacać | zgodził się na ten bajszewicki projekt 
także tak zwane „świadczenia”, t. j. świa- P. Jasiukowiczowi tego sf! 


niedość. > naa: że gdyby kop niczni 
zapragnął np. u w „swoim domu, al. 
bo chciał udawać „pięterko”, lub ax u- 
dować cały dom —- wtedy może uzyskać 
eksmisję, odpowiedniej porcji lokato: 
Jak widzimy — p. Jasiukowicz unices 
ochronę lokatorów i cynicznie zmienia 
wyuzdaną protekcję kamieniczników. 

P. Jasiukowicz kończy swój 
przepisem, „wieńczącym“ jego 
żeli po upływie roku od ogłoszenia 
ustawy © ie lokatorów i w ciąg 


tło, pd dosa śmieci, wodę, kanały, dozor- 


cę i t. d. | 
W komisji dyskusja nad projektem | 
rządowym przęciągała się. Kamienicznicy ! 
wściekali się. Posłuszni lokaje kamieniczni- 
ków, endecy i im podobni, postarali się o- 
balic dotychczasowego referenta sprawy 
mieszkaniowej p. Grzędzielskiego, a na je 
go miejsce wybrali p. Jasiukowicza (N.-D.). 
„Lex  Jasiukowicz”, czyli skromne 
„poprawki do noweli rządowej są tak zna- 
mienne, że poświęcimy im kilka uwgg. 
Przedewszytkiem p. Jasiukowicz pod- 
wyższą komorne do 


szych 6-ciu miesięcy, nie zostaną og 

opisy ustawowe — usta 
yo orn wrot ązują 
ści, że rodzi się podejrzenie, że albo chce |  P. Jasiukowicz | wyraźnie 
zastraszyć obrońców lokatorów i zmusić ich | cza, że dąży do tego, aby po P 
nie było już wcałe 


$ 


ne nowe przepisy 


- zawrotnej wysoko- | ci moc o 


do wybitnej podwyżki, albo — z jakichś „kwestji 


m 
= > 


i 


_ Kamienicznicy będą już bez żadnych ogra- 
miczeń korzystali 2 „wolnego handlu". 

_ Oddajemy pod pręgierz opinji miljo- 
ludzi pracujących ten potworny pro- 
endecki. Rze 


„TEN, KTÓRY BIJE PO TWARZY”. 


W teatrze dają, jak wiadomo, sztukę 
iwaczną, jak jej tytuł: „Ten, którego bi- 
-= ją po twarzy”. Kronika sądowa ukazała 

nam świeżo tytułem dopełnienia, czy odpo- 
wiednika oblicze „Tego, który bije po twa- 
zy”, Ów „bity” „Ten”, jak go nazywają 
iy cyrkowi jest dziełem fantazji pisa- 
rza rosyjskiego. ten „Ten'—jest żywy, rze- 
czywisty, zbudowany z kości, mięśni, krwi, 
żyjący śród nas, nawet miłościwie nam pa- 
ący, wysoki dygnitarz polski wczorajszy 
o jutrzejszy minister, dzisiaj — pomię- 

jednym a drugim fotelem ministerjal- 
n przebywający w Moskwie, skąd zbożną 
acą stu osób sonelu zwieziono już do 
arszawy małe informacji „Przegłądu 
sczornego” z dnia 16 marca „łóżka, ma- 
ace i onar. (general gubernatorów 
rszawskich) i stąd pewnie jak Pan Bóg 
, jda i pzd rzeczy, cenne i T 
, a także fabryki, abryczne e- 
kuowane w roku 1914, „Przegląd Wie- 
ny' dodaje: „Ponosimy klęskę i na tem 
i. Pan minister Olszewski świadomie 
nieświadomie ukrywał prawdę, która 
już dziś całej niemal akcji (rewindy- 
yinej).. Rezultaty jego pracy są zni- 
i budzą uzasadniony niepokój”. 
Mówiąc o „Tym, który bije po twarzy” 
mieliśmy na uwadze iem, pana mi- 
a Olszewskiego, który stoi na czele ko- 
ji mającej na mocy postanowień „Trak- 
Ryskiego” rewindykowanie pokradzio- 
ch i wywiezionych z Polski zabytków i 
Ztowności... f ; 

. Ktoby dał wiarę? 

„Àtoli protokuł rrasa A nie może kła- 
č Z protokułu tego dowiadujemy się, 

Olszewski razem ze szwagrem swoim 
ławem Rauszerem udali się w samo- 
ie do owocarni Janowskiego, w której 
edniego dnia obrażono panią 'Rausze- 
i tam, wszedłszy do prywatnego mie- 
mią chorego owocarza, zażądali od nie- 
satysfakcji. Owocarz waszą się, że 
mie ponosi, że winowajcą był obcy, 

owy klijent. Pan Olzewoki pt 
owskiego tak silnie, że ten peer się 
vawiony. Lekarz opatrywał go w ciągu 
godzin a pan Olszewski został przez 
go pokoju skazany na karę siedmiu 
esztu policyjnego, 
zecz prosta, że sprawa nie skońc 
sądzie pokoju. | AE 
Jest to bez względu na 


ywa na nim sa- 
u. Nie wiem, gdzie szukać podobne- 
przykładu, 
Na Radzie Ministrów, w Sejmie — nie 
mowy jak tylko o „praworządzie”, 
ystko u nas musi, powinno, ma być i — 
st praworządne. Prawo i sąd. A w.ży- 
«iu minister handlu wczoraj, dziś minister 
inomocny, jutro być może, znowu mini- 
— wymierza sobie sam  „sprawiedli- 


_ Na peronie stacji leżał zabity żandarm. 
ano mu rewolwer. Przerażeni pasaże- 
e pociągu w rozpaczliwy sposób bła- 
kogoś niewidzialnego o ratunek, Sce- 
były rozdzierające, ale nie mieliśmy cza- 
na uspakajanie podróżnych. 
Trzeba było jeszcze zdobyć zakrato- 
ny wagon pocztowy, w którym jechało 
ócz 3-ch urzędników, dwuch agentów 
j policji kolejowej. Tow. Grzegorz 
alem trąbki dał rozkaz przerwania 
lanjny, -oraz polecił oddziałowi tow. 
eżo, aby zabrał wszystkie karabiny 
psute przez wybuch bomby. Następnie 
swoim oddziałem oraz z Eugenjuszem 
pł do opanowania wagonu poczto- 
go. Urzędnik pocztowy odmówił otwar- 
drzwi. Po krótkiej naradzie w mgnieniu 
spreparowano dwie petardy, z dyna- 
1 rzucono je do wagonu. Po ogłusza- 
cym wybuchu rozległy się głosy rannych 
zędników poczt reżultacie 
cztyljon, który był lekko ramny, otwo- 
zył drzwi wagonu. Grzegorz z rewolwe- 
w ręku wpadł pierwszy do środka, za 
 Eugenjusz i inni. Starszy urzędnik le- 
ciężko ranny, obok niego pomocnik o- 
wspomniani agenci policji kolejo- 


Lżej był ranny pocztyljon, który o- 
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„ROBOTNIK*, 


wość", nachodzi dom obywatela polskiego, 
bije go.do krwi, chorego i leżącego w łóżku 
— w obecności szwagra swojego inżyniera, 
zdawałoby się, również człowieka poważne- 
go i zrównoważonego!!! p 3 

Nie dziwiłbym się, gdyby na temat tego 
wyroku sądowego została zgłoszona inter- 
pelacja sejmowa. A potem dziwimy się, że 
gazetki zagraniczne, wrogo dla nas uspo- 
sobione wypisują o Połsce rzeczy przykre, 
cbrzydliwe  horendalne. - Cierpimy, gdy | 
czytamy te o kraju naszym częste sądy. 
Ktokolwiek bądź wrava z Zachodu, skarży 
się na opinję jaką tam Polska się „cieszy”. | 
Wczoraj odwiedził nas rodak, który świeżo | 
wrócił z Londynu i Brukseli „Nie macie wy- 


PADs pi: 279% 2% 


niedziela, 19 marca 1922 w. 


obrażenia, jaką my tart mamy opinię. Wo- 


góle — śmieją się Z na$, a przyjaciele smut. | 
no kiwają głowami”. "Gość nasz nie śmiał į 


się, gdy tak mówił. Jemu byt państwa jest 


' napewno tak drogim jak panu Olszewskie- | 


mu i jego kolegom, urżądzającym bale i pro- 


wadzacym połonezy za dni karnawału, któ- | 


ry bynajmniej się jeszcze w tym najszczę- 
-gliwszym z krajów nie skończył. Na sobo- 
tę i niedzielę teśo tyśodnia zapowiedziano 
czterdzieści balów publicznych i paręset 


fox - herbatek. Bawmy się, kochani wspól- | 


obywatele. Czuwa nad nami, niby żóraw 
nad stadem, symbol samowoli — „ten, który 
bije po twarzy”. 
Henryk Bezmaski. 


Z Anglii 


Przesilenie 
i dzie i zatarg o Indje. — 
Od kifkunastu dni Anglja żyje pod zna- 
kiem przesilenia rządowego. Już przed 
kilku tygodniami oświadczył minister Cham- 
berłain, że z chwiłą rozpisania nowych wy- 
borów koalicja rządowa zakończy swój ży- 
wot, po powrocie zaś Lloyd George'a z 
Boulogne wysunięto ze strony konserwaty- 
stów lorda Youngera, który ostro zaatako- 
wał politykę Lloyd George'a, na co znowu 
ten wystosował ultimatum, w którem zapo- 
wiedział dymisję swą w razie opozycji ze 
strony konserwatystów. 

d tego czasu odbywają się ciągłe na- 
rady między przywódcami prawicy w wy- 
niku których stanowisko Lloyd George'a 
zdaje się być mocno zachwiane, albowiem 
na ostatniem zebraniu konserwatystów i 
unienistów, na którem miała zapaść uchwa- 
ła ną korzyść popierania Lloyd George'a, 
zwyciężyli .„nieugięci '. 

Nieco historji dla zrozumienia obec- 
nych walk partyjnych w Anglji. Przez wie- 
ki istniały tam dwie tylko partje” konser- 
watywna (zachowawcza) i liberalna (postę- 
powa). Przed trzydziestu z górą laty część. 
liberałów odpadła od macierzy i pod na- 
zwą „unionistów“ przystąpiła do konser- 
watystów. Stało się to z powodu różnicy 
zdań w sprawie autonomii dla Irlandji, po- 
pieranej przez liberałów, a zwalczanej 
przez konserwatystów. Na początku obec- 
nego stulecia zjawia się na scenę polityczną 
nowa partja — Partja pracy, przeprowa- 
dzając pierwszego swego posła do parla- 


a aw nz aa w po OŚ 


mentu. 

W czasie wojny, w r. 1916 objął ster 
rządów Lloyd George, któremu udało się 
stworzyć koalicję z unionistów i liberałów, 
popieraną przez Partję Pracy. Po wojnie 
kcalicja ta przetrwała formalnie dotych- 
czas, odnosząc duże zwycięstwo przy wy- 
borach w końcù 1918 r. Ale od dłuższego 
już czasu koalicja ta była tworem sztucz- 
nym: eo nie było już tych przesła- 
nek, które umożliwiły i usprawiedliwiły 
współpracę obu wielkich stronnictw w cza- | 
sie wojny. Przedewszystkiem Parija Pra- | 


cy od czasu zawieszenia broni jest w opozy- 
cji w stosunku do obu partji burżuazyjnych. 
Szereg wyborów uzupełniających do Izby 
Gmin dowiódł, że partja ta jest najpotęż- 
niejszą w kraju 1 że koalicja rządowa tylko 
sprzyja jej wzrostowi. Wśród samych li- 
berałów rosły wpływy lewego skrzydła 
Asquith'a i Greya, u konserwatystów zaś 
kierunek umiarkowany Balfoura wypierany | 
był coraz bardziej przez radykalnych | 


tworzył drzwi i z przerażeniem błagał 
tość. 


Grzegorz zwrócił się najpierw do bo- 
jowców z wezwaniem, nikt nie śmiał 
rannych dobijać, poczem zażądał od pocz- 
tyljona zeznania, ile jest gotówki i gdzie 
się znajduje. Pocztyljon oświadczył, że 
on nie wie, ile jest gotówki, oraz w jakich 
paczkach leży, gdyż o tem wie tylko starszy 
dnik, który wiezie pocztę. Wobec tego 
Grzegorz dał rozkaz rozpoczęcia poszuki- 
wań, Była to sprawa bardzo trudna, a to 
z sos zbyt wielkiej ilości paczek pie- 
niężnych, złożonych w wagonie. W ciągu 
dziesięciu minut rozrywano paczki, na któ- 
rych widniał napis „dieneżnoje”., (pienięż- 
ne), lecz zamiast pieniędzy znajdowano al- 
bo weksle, albo różne akcje wartościowe. 
Nie sposób było wszystko rewidować. Wo- 
bec tego Grzegorz zażądał od urzędnika 
lżej rannego wyjaśnień. Ten głosem cichym 
wskazał półkę, na której znajdowało się 
w kilku paczkach około 50,000 rubli, Dal- 
sze poszukiwania nie dawały żadnego re- 
zultatu. Urzędnik nie chciał więcej dawać 
wskazówek, czy też istotnie nie wiedział o 
istnieniu pieniędzy w innem miejscu. Ta- 
jemnica była w posiadaniu ciężko rannego 
starszego urzędnika pocztowego, który mi- 
mo nalegań nic nie chciał mówić, a znęcać 
się nad rannym ze względów humanitar- 
nych niepodobna było rzeczą. 


Należało myśleć o zakończeniu akcji, 
która trwała już osiemnaście minut. Ko- 
luszki są zbyt blisko i od strony tej stacji 
zauważył oddział tow. Ignacego z odległo- 
ści jakiś szczególny ruch na linji, Jak się 
później okazało, były to drezyny, które po- 


o li- 


mąałowe i możliwość ustąpienia Lloyd Georgea. — Trudności ma Wscho- 


Przesilenie gospodarcze. 
wsteczników. Balfour pragnął 


mniej zażegnać przesilenie do ukończenia 
konferencji genueńskiej, by dać możność 
Lloyd George'owi ukończenia rozpoczętego 
Peek dzieła, ale niewiadomo, czy to się 
uda. 

Przyczyną ostrego ataku konserwatys- 
tów na Lloyd George'a jest jego 
ka zagraniczna. Konserwatyści są prze- 
ciwnikami autonomji  Irłandji. tymbar- 
dziej wiec wolnego państwa irlandzkiego. 
Nowe trudności, wywołane awanturniczym 
fanatyzmem de Valery, który podburza ma- 


sy irlandzkie przeciwko nowemu rządowi 


tymczasowemu własnego kraju, mimo so- 
lennych obietnic, że nie będzie stawiał prze- 
szkód większości, której rząd ten jest wy- 
razem — są wodą na młyn nieprzejedna- 
nych konserwatystów. 

Ialej ci nieprzejednani są oczywiście 
przeciwni ugodzie z Egiptem i ich to wpły- 
wom zawdzięczać należy, że z chwilą znie- 
sienia protektoratu nad Egiptem, interno- 
wano na wyspie przywódcę nacjonalistów 
Zagloula Pasze. Wreszcie — wszystko to 
zbiegło się razem — powstał zatarg w spra- 
wie Indji. Oto sekretarz stanu Montagu, 
tez pozwolenia rządu londyńskiego, ogło- 
sił w prasie uchwałę rządu w Indjach, po- 
tępiającą politykę Anglji wobec Turcji i 
żądającą rewizji traktatu w Sevres. Lloyd 
George udzielił dymisji Montagu, a chcąc 
udobruchać konserwatystów, wyznaczył na 
jego miejsce lorda Derby, konserwatystę, 
który jednak odmówił, oraz kazał areszto- 
wać przywódcę nacjonalistów hinduskich 
Gandhi'ego, cieszącego się w kraju swym 
wielką powagą i otaczanego czcią po- 
wszechną. Rozpętano nanowo walkę naro- 
dową, którą konserwatyści „nieprzejedna- 
ni“ chcą stłumić przy pomocy karabinów 
maszynowych. ; 

Tymczasem przesilenie gospodarcze w 
samej Anglji przybiera coraz ostrzejsze 
formy. Pisaliśmy już o dążeniu powszech- 
nem do obniżania płac roboczych. Walka 
na tem tle rozpoczęła się obecnie w prze- 
myśle metalowym, gdzie już ok. 50 tys. ro- 
botników jest bez pracy wskutek lokautu 
fabrykantów. Przedsiębiorcy domagają się 
od członków związku, nie dotkniętych lo- 
kautem zastąpienia tych ostatnich, co wy- 
wołuje wielkie wzburzeńie w masach. 
Związki zawodowe surowo żabroniły swym 
członkom podejmować się łamistrajko- 
stwa, mimo że zachodzi obawa rozszerze- 
nia się lokautu. Z różnych stron przycho- 


dążały z odsieczą. Wybuch bomby, prze- 
dewszystkiem zaś dość znaczna łuna od 
palącego się wagonu wzbudziły w Kolusz- 

ejrzenie, że na stacji Rogów stało 
się coś niezwykłego. 


Wobec tego tow. Grzegorz sygnałem 
trąbki wydał rozkaz ściągnięcia oddziałów 
z posterunków i uszykowamia się na pero- 
nie. Trwało to bardzo krótko. Grzegorz 
zwrócił się do każdego z dowódców z za- 
pytaniem, czy niema wśród zy 
rannych. Odpowiedź brzmiała, że nie. 

Wtedy wygłosił krótką przemowę, dzię- 
kując uczestnikom akcji w imieniu Wy- 
działu Bojowego za mężne wytrwanie na 
stanowiskach, poczem kazał zaśpiewać je- 
dną stroikę ,„Warszawianki”. Następnie 
oznajmił głosem doniosłym, iż dowództwo 
nad całym oddziałem podczas odwrotu o- 
bejmie tow. Kacper. 

Natychmiast zwróciłem się do oddziału 
2 rozkazem, by nikt nie śmiał palić w dro- 
dze, gdyż podczas marszu możemy natknąć 
się na jakiś patrol kozacki. Oddziały sta- 
nęły w szyku marszowym, wydałem rozkaz: 
„rozwinąć szandar! — naprzód marsz!” i 
ruszyliśmy w stronę Warszawy. Gdy u- 
szedłszy jakieś pół wiorsty, zniknęliśmy w 
ciemnościach, dopiero wtedy prawem skrzy- 
dłem skręciliśmy w stronę Łodzi, w kierun- 
ku wskazanym przezemnie. 

Grzegorz razem z trzema innymi towa- 
rzyszami, zabrawszy jakiemuś obszarniko- 
wi bryczkę, na której umieścili pieniądze, 
pojechali w innym kierunku, 

Kiedy my robiliśmy odwrót w stronę 


Łodzi, przyjeżdżającym na stację  żołnie- 
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przynaj-, 


polity- | 
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| dzą wiadomości o rozszerzaniu się bezrobo= 
cia. Tak np. w warsztatach cizrętowych w 
Clyne zaprzestali pracy wszyscy robotnicy, 
i w Hull mechanicy na żedanie zastąpienia 
zlokautowanych mechaników odpowiedzieli 
W Belfaście 

większość odlewni przystąpiła do strajku 
|ną znak solidarności. Wśród metalowców 
i nie dotkniętych dotychczas lokautem za- 
częło się głosowanie nad tem, czy przyjąć 
| żądanie fabrykantów obniżenia płac o 26% 
szyl. Prawdopodobnie robotnicy wypowie- 
dzą się przeciw temu żądaniu, a wówcząs 
może dojść do strajku powszechnego w 
przemyśle metalowym. 

Związki zawodowe połeciły Thomas'o. 
wi podjęcie rokowań z Chamberlainem w 
sprawie ankiety w przemyśle. 

Przedstawiciele Zw. Zaw: odbyli po- 
siedzenie z przedstawicielami Partji Pracy, 
Związku Mechaników i robotników war- 
sztatów okrętowych w celu ujednostajnie- 
| nia akcji wszystkich tych organizacji. 
f POTE E A EERE EE O a tc a | 
| ZOFIA WOJNAROWSKA. 


żądaniem 100% podwyżki. 


| Złudzenia. 


Było im na imię 
Cnota, Braterstwo, Róg i Sprawiediiwość.., 
Jeszcze się emęcą w krwawo trupim dymie 
kształty zamierzeń do tych złud przywarłe, 


Tryska z przeszłości rudozłota smoła, 
jak emy ponure Michała Anioła 

i dłoń Kasandry przez Sybilli płaszcze 
serce, jak rysie oszalałe, głaszcze. 


O, na nic zda się wszelka dłoń kojąca, 
kiedy się zmąci uczuć równowaga! 
wtedy się bóstwa wszystkie z kolumn 

= strąca 
i biczem szyderstw w proch strącone 


smaga, 
wtedy się w duchu kiębią łez chaosy, 
«mipeść <adie wdęgają: w MiG «m wii 


Lecz tu się droga nie kończy, a wszczyną 
aa "c dj 

tu się dopiero ścieź w górach przerzyną, 
co się, jak strumyk, srebrzy w blask 


Czas ich trupy przyjmie, 
na łódź ponurą rzuci i wieźć będzie 
przez Styks milczący, jak w greckiej 

łegeadzia. 


Lecz serc, co razem nie padły w otchłanie, 
Styks nie zabierze i czas nie — 
i będą ziemię zaludniać odnowa = 
serca, co biorą te w wymiarach stopnie, 
jakich myśl ludzka wymiarem nie dopnie. 


Bo cudem życia serce jest człowiecze 

w kryształowościach celu zaplatame, 

w przyszłość barwisiąę i w chmurne: 
przedwiecza 

idące w kręgach pod złofą nirwanę 

i w każdym kręgu o świcie przebudzeń, 

miecące w otchłań trupy swoich złudzeń, 


rzom mówiono, iż oddział nasz udał się w 
stronę Warszawy. Stąd też powstała le- 
genda, chodząca długo po kraju, jakoby ak- 
cję Rogowską robiła warszawska bojowa 
organizacja. Na tem miejscu muszę przeto 
zaznaczyć, iż jest to niepra 
scy bojowcy oraz instruktorzy byli z Łodzi, 
większość zaś bojowców z dzielnicy sław- 
nej i bitnej „Dąbrówki”. 
VIII. 
Odwrót i echa wyprawy. 

Wyszliśmy w pole w kierunku Łodzi, 
Na stacji jeszcze kłęby dymu buchały z 
palącego się wagonu. Cały nasz oddział 
uszykował się w trzy grupy. Jedna szła 
ze mną jako czołowa, drugą stanowili mau- 
zerzyści, oraz bojowcy z Witalisem na 
czele, którzy nięśli karabiny zabrane żoł- 
nierzom, trzecia/$rupa tow. Kazimierza za- 
słaniała odwrót Sztandar zwinięto ze 
względów konspiracyjnych. Maszerowaliś- 

raźno, chodziło nam bowiem o to, żeby 
jaknajprędzej wyjść z trójkąta Rogów— 
Brzeziny—Koluszki, a przytem niebo Za- 
częło się wypogadzać i łatwiej można było 
dostrzedz nas z odległości, 


Pogoda była przecudna, ani wiaterku, 
to też łoskot drezyn, pędzących po linji 
kolejowej z Koluszek w stronę Rogowa, 
słychać było dokładnie, Myśl moja pełna 
była radości i tryumfu, W głębi duszy coś 
radośnie grało. Były chwile, że chciało się 
w tej ciszy nocnej zaśpiewać głośno, gło- 


śno, na cały świat... 
(Dok. nast,), 
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Na południn Afryki znajdują się” naj- 
większe w świecie kopalnie złota. Po woj. 
nie z Burami Anglicy ;opanowali przem 
ziotv, będący obecnie bezpośrednio lub Ri 
érednio w ręku kapitalistów angielski". 
Gdy w Anglji zaczęto obniżać płace robo- 
cze, Afryka Południowa nie chciała, pozo- 


stać w tyle i również podjęła atak na za” 
roblgą dotychczasowe. Najpierw chciano ob- 


. t 1 
niżyć płace na kopalniach złota 0. 5, szyl, 
tygcdniowo, na co górnicy nie eyodzii sié 
i zastrajkowali, „a wkrótce a ien się 
powszechnym, wyradzając się w końcu w 
rewolucję. 

Byt ozumieć niezwykłą gwałtowność 
tego ruchu, trzeba poświęcić kilka słów 
stosunkom miejscowym. Robotnicy Stan. 
Ziedn. Ameryki Połud. należą częściowo 
do białej rasy (Holendrzy-tubylcy i Angli- 
cy-przybvsze), po większej zaś części do 
ras kolorowych (Hindysi, Japończycy, Mu- 
rzyni miejscowi). „Piali” pobierają stosun- 
kowo wysoką gpłacę (1 funt szt. dziennie), 
podczas gdy  „kolorowi” zadowalają się 
czwartą częścią, tego zarobku. W dążeniu 
do utrzymania dotychczasowej stopy ży- 
ciowej Anglicy wvstępują solidarnie z Ho- 
lendrami (Burami). Całe prawodawstwo, 
jakoteż obyczaje życiowe krajn pilnie prze- 
strzegają różnic rasow ch, tak samo związ- 
ki zawodowe robotników białych tylko 


dzieli tym różnicom zdołały zapewnić 
swym członkom dobre warunki kosztem 


orowych robotników. 
muz CA spostrzec, że te olbrzymie róż- 
między jedną częścią robotników a 
każdej chwili mogą być wyzyska- 
kapitalistów przeciwko robotni- 
kom W razie zatargu 
miedzy kapitalistami a białymi robotnika- 
ł i uciekają się do pomocy „kolo- 


| nice 

drugą W 
rzez 
ka, Tak się też stało. 


i, pierwsi i nocy, 
nai gd jako narzędzia do obniżenia płac, 
a czynią to zwykle, powołując się na hu- 


‘tarne hasło zniesienia różnic raso- 
a niwa hasło to w danym wypad- 
ku idzie na rękę ich żądzy wyzysku. 

W , kopalniach złota pracuje 38.851 

6 białych, 3239 żółtych, a ok. 256,000 czar- 
nych. Właściciele kopalń zażądali, aby 
stosunek białych do Row. wynosił 
1:105 (coby doprowadziło do zwolnienia 
tysięcy białych) i aby po dwu latach wo- 
zle zniesiono różnicę rasową. Na żądanie 
to biali odpowiedzieli strajkiem 9-go stycz- 
nia r. b. A ponieważ są robotnikami wy- 

‘kwalifikowanymi i wystąpili solidarnie we 


( przyszłość nanki w Polsce. 


Otrzymujemy list następujący: 

Zdawaćby się mogło, że nasianą złote czasy, dla 
nauki w Polsce, od czasu, gdy na czele Rządu, a-za- 
razem ministerjum oświecenia stanął rektor jednej 

z wyższych uczelni, a opiekę nad skarbem objął by- 

ły profesor naszej najstarszej wszechnicy. Zdawać- 

by się mogło, że właśnie mae e fram ia 
sfaną lak zaopatrzeni iż pędą mieli > j ) 
wymaga pzowadzenie badań naukowych, i będą ara 

mi od troski o chleb powszedni dla siebie i swoic 

rodzin. Zdawaćby się mogła, że pz teraz z 

nie się Rząd kierować tą myślą, iż sied iskiem nau 

nie są martwe książki, lecz żywi ludzie, którzy nau- 
ki posuwają naprzód. re 

* Sarowa rzeczywistoś* 
nia. Przed: wszystęiera z pow ydów dla moża 
cgółu nieznanych decyzja w tych Gada ew 
ła nie w rękach ministra oświecenia, ecz mi tra 

Skarbu. Do nieś> też zwrócili się profesorowie pol- 

skich wyższych uczelni ze swoimi aż na zbyt skrom- 

i żądaniami..P. dr. ERTS odpowiedział st 

u ni Jownie: „zaciśnijcie ie panowie mocniej 
gw” niit s paryż pertraktacjach zgodził 
wek minister na główne żądania prołesórów, na 
woni naukowy, © ywiście to znacznem obniże- 
der. bedh wysokości. Pomijając |" jego pe rok 
ru, każdy przyzna Że dcdatzk sę śl e zie 

: bardzo słusznem żądaniem praco r nai- 

A ch. Praca naukowa wymaga znacznych wydat. 

mad a aai przyrządy i podróże. mann ż Rz. 
cownicY naukowi nie ciągną żadnej, orzyści 

f a rzypudają nauce polskiej, to znaczy ostatecznie 
p x o Chodzi tu zresztą nietylko o korzyści, ale 
part pomyślny rozwój i utrzymanie na należy- 

+ pa Aan nauki w naszym kraju. A niema chy- 
; zi człowizka, któryby nie rozumiał, że bez 
wa 0 erii europejskiem utrzymanie się 
nauki w ko państwa samoćzielnego, jest nie do po- 

Na >. Dodatek naukowy © należytej wysokości 

+ się, znakomicie do zabezpieczenia nau- 

Pi od upadku, który jej grozi. I cto byliś- 

P wiadkarci gorszących targów o wysokośc tego 
í pa tka nt konisji oświatowej, kiedy ministerjum 

r s: bohatersko zwalczało każdą proponowaną 

s r żkę, Ostatecznie zadzcyduje w tej sprawie 

ro „ań ie num, Sejmu. Sa wszelkie powody do o- 

aeoe ni oszczędnościowa, panująca obec- 
zędkkiy dodatek naukowy do tego stopnia, iż stra- 


kie znaczenie. 


4 


szybko rozwiała złudze- 


i zel 
p Sa jednak, nie koniec. Dodatek naukowy 
o żyć wszyscy profesorowie wyższych uczelni, 
ieai są zobowiązani pracy naukowej, 


istnieje jeszcze niemniej liczna rze- 
wyższych uczelni, którzy także 
są do pracy naukowej, są to. asystenci. 
nosi do Sejmu projekt ustawy, podług 
asystentów ma otrzymywać doda- 
Pomijam to, że dodatek ten jest 


zle oprócz nich 
sra funkcjonarjuszy 
| obcwiązani 
koto Rząd w 
ktorej tylko 10% 
tek naukowy. 


i 


ysł | strajk walką międz 


t 
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k Rewolucja w Afryce Południowej. 


wszystkich zakładach, przeto unieruchomi- 
li całe żvcie gospodarcze. Był tedy ten 
białymi æ kolorowymi. 

ierwsi zdawali sobie sprawę, że jest to 
walka nienormalna i w toku akcji straiko- 
wej usiłowali też przyciągnąć na swą stro- 
nę kolorowych, domagając się od nich, aby 
żądali wyższych płac i nie czynili konku- 
rencji białym. Czy próby te udawały się, 
nie wiemy, 


przyłączył się trzeci pierwiastek’ politycz- 
ny. Oto w Afryce Połud. mimo pogodzenia 
się Angiji z Burami i cbdarzenia ich kraju 
b. daleko idącą samodzielnością t. zw. do- 
minium brytyjskiego żyje jeszcze „Partja 
Burów" z generałem Hertzogem na czele, 
która dąży do zupełnej nic dległości kra- 
ju. czasach normalnych partja ta nie 
może liczyć na wpływy ani na powodzenie. 
Ale w chwilach wzburzenia znaczenie jej 
rośnie, zwłaszcza że znajduje pomoc nie- 
spodziewaną zeąstrony Anglików, zatrud- 
nionych w kopalniach. Robotnicy ci widzą, 
że kapitaliści angielscy w pogoni za zy- 
skiem wygrywaią kolorowych sobotników 
przeciwko białym. Solidarność klasowa 
sprzęga tedy robotników angielskich z Bu- 
rami, mającymi już to interes ekonomicz- 
ny, juz to narodowy na względzie. 

Niepodległościowcy burscy rzucili też 
hasło niepodległości w masy strajkujące i 
pozyskali dlań robotników angielskich, któ- 
rym wskazywano na to, że panowanie an- 
gielskie nad Afryką Poł. nie jest panowa- 
niem narodu angielskiego, lecz tylko garst- 
ki kapitalistów. którzy walczą przeciwko 
własnym ziomkom. 


Kilkudniowe rewolucja zakończyła się 
klęską powstańców i strajkujących, jak do- 
niosły depesze. Ale kto wie, czy w razie 
przedłużania się obecnego stanu rzeczy, ja- 
ki powyżej naszkicowaliśmy, Afryka Po- 
łudniowa nie stanie się widownią walk na- 
rodowych. jak Indje, jak do niedawna E- 
gipt, Irlandja. Bvłby to cios nielada dla 
potęgi Abaji, boć kraj Burów posiada naj- 
rozleglejsze wolności polityczne, jakie An- 
gija wogóle ofiarować może, a kraj to zło- 
ty w dosłownem znaczeniu wyrazu. 

Tylko że ci Burowie przekładają po- 


nad złotą wolność wolność wraz ze zło- 
tem... & 


śmiesznie mały, ale pozbawienie bez żadnego powo- 
du 909% asystentów tego dodatku jest rzeczą woła- 


. | jaca o pomstę do nieba. Wprawdzie komisja oświa- 
4 towa podniosła procent asystentów, którzy mają po- 


bierać dodatek naukowy, da 50%, sle to nie zmie- 
pia wcale istoty rzeczy, Łatwo sobie wyobrazić, ja- 
ka zapanujć demoralizacja wśród asystentów, jeżeli 
bez najmniejszej racji połowa ich będzie pobierała 
znacznie wyższą płacę, powtarzam bez żadnej ra- 
<ji gdyż te jest dodatak na prowadzenie pracy 
naukowej, a wszyscy asystenzi są jednakowo do niej 
obowiązani. Prawda jest, że pewna nieznaczna część 
asystentów (w zakladach techniczaych) tego obo- 
wiązku w drodze wyjątku nie ma, ale tę trudność 
można było pominąć, wyłączając od korzystania z 
dedatku naukowego asystentów, którzy nie pracują 
natkowo. Natomiast procentowe ograniczenia do- 
prowadz asystentów do wysługiwania się i schle- 
biania osobom, które będą ten dodatek rozdzielać. 
Taka demoralizacja zaciążyłaby mocno na przysz- 
łości nauki polskiej gdyż nowi profesorowie rekru- 
tują się w sgromnej większości z asystentów, 

i Powyższe fakty podaję do wiadomości wszyst- 
kich kcgo les nauki polskiej obchodzi, w nadziei, że 
treżące jej niebkezpieczeństwo da się jeszcze w 0- 
ststniej, chwili odwrócić. 


OWN NA 


1 Giałagośi p. Jadihom, b. miota 
„Lłmitd” Szorójadikiego 


Otrzy'raliśwy edpis następującego podania, 
wyslsewanego do Naczelnika Państwa: 

My. byli żołnierze W, P., a obecnie zdemobili- 
zwaai Ma mając znikąd ratunku i sprawiedliwości 
dla krzywd naszych, zwracamy się z ostatnią na- 
dzieją do Swego Naczelnika i Wodza z gorącą proś- 
bą o ulżenie naszej ciężkiej doli i wybawienie nas 
cd ucisku i prześladowań ze strony naszych przeło- 
A w obecnej naszej pracy w wileńskiej dyrek- 
An e F > 

Po wielu miesiącach głodu i nędzy z trudem 
atrzymeliśmy w wileńskiej dyrekcji posady strażni-" 
kew kolcicwych. Przez 7 miesięcy ciężkiej pracy, 
wartując przy 20% mrozu, bez ciepłego ubrania i bro- 
ni, oczekiwaliśmy zatwierdzenia nas, jako etato- 
wy h prarowników i dalszej: spokojnej pracy. Speł- 
ntsjąc swoj obowiązek względem kraju i nadal 
zrzeszyliśmy się w Związku rezpieczeństwa kraju 
dla pracy w obronie praw tego kraju. 

Nie pedobałe się to naszym władzom kolejo- 
wym, które niechętnem- okiem spożlądały na naszą 
społeczną pracę, szukając przyczyny do wydalenia 
nas „Bardziej uświadomionych pózbywano się poje- 
©yńczo, lecz nanf wszystkim nie wyszukano naszej 
winy, ani powodu do wydalenialkvięc znaleźli inna 
«rogę, bo gdy zapraponowan> im do jakiejkolwiek 
"pracy obok nas zdemohilizowane legjonistki, na- 
radzili się między sobą i chcą: nas się pozbyć, 
przyjęli kobiety na strażników kolejowych, dali im 

/ i ś 


Ale nie koniec jeszcze powikiań tej o- 
ryginalnej walki. Dotychczas mieliśmy 
pierwiastek społeczny i rasowy. Wkrótce 


mniejszych warsztatach. Strajk objął tak- 

że tramwaje; poza nielicznemi dorożkami 

| —. ruch kołowy na ulicach zamarł.) 
Powodem strajku jest zwlekanie z od- 


= 


| ||| ROBOTNIK”, niedziela, 19 marcż 1922 r. 


broń i lepsze wyna$rodzenie, a nas po 7-miesięcznej 
tracy, w najtrudniejszych warunkach, gdy każdy 
cieszył się już nadzieją lepszej dəli i spokojnego 
zycia, pędzą dalej na włóczężę, nie płacąć należ- 
nych nam etatowych poborów i dodatków i propo- 
uując prasę na odległych stacjach o której wie- 
dzieli z góry, że żaden z nas nie przyjmie, mając 
7 — 8 dusz rodziny i wtenczas go wyrzucą, mając 
przyczynę, iż ich nie posłuchaliśmy, bo naszych 
rodzin nie możemy na głód zostawić, 

I my za swój krwawy vot i rany w obronie oj- 
czyzny musimy znowu iść na włóczęgę i ostatnią nę- 
dzę, bo p. prezes Landsberg nie chce mieć u siebie 
zdemobilizowanych polskich żołnierzy, a nie mając 
czem nas obwinić, tę drogą stara się nas pozbyć, 
gdyż niz chce mieć u siebie uświadomionych i zrze- 
szonych w polskich organizacja.h pracowników. Na 
nie się nie zdały prośby J. E, ks. biskupa Bandur- 
skiego, gen. Konarzewskiego, gen, Mokrzeckiego i 
wstawienniętwo naszych władz związkowych o po- 
zostawienie nas przy pracy, P. Landsberg odmówił 
wszystkim Czyż w swoim kraju, którego własną 
krwią broniliśmy, nie znajdziemy sprawiedliwości, 
czyż mamy ginąć z głodu i nikt nie położy kresu 
prześladowaniu naszych urzędników —- Rosjan i p. 
iandsberga nad uświadomionym robotnikiem i zde- 
mobilizowanym żołnierzem? i 

Naczelniku nasz! W Tobie ostatnia nadzieja i 
ratunek, bo któż tu nam pomoże pomimo to, że gdy 
wszyscy przyznają nam słiiszność, władze kolejowe 
wydalają ż pracy. przykrywając to dawaniem pracy 
uiemożebn:j do przyjęcia, y 

- (Następuje 20 podpisów). 
tdk s OCTZZENRZE PROST YA 


Strajk powszechny 


w Grudziądzu 
, (Korespondencja własna). 


Strajk rozpoczął się w środę 15 bm. przed 

południem. — Protest przeciw zwłlekaniu 

z odpowiedzią ze strony fabrykantów. — 
Ogromne zebranie strajkujących. 


Dziś, o godzinie 10-ej rano w myśl 
uchwały zebrania robotników z dnia wczo- 
rajszego, wybuchł strajk generalny w ca- 
tym Grudziądzu. 

Pracę porzucili robotnicy we wszystkich 
fabrykach maszyn rolniczych, młynach i 


powiedzią ze strony fabrykantów, wzglę- 
dnie Stowarzyszenia Fabrykantów z Gru- 
dziądza i okolicy, którzy przez miesiące 
zimowe odciąśali po 5 procent od płac ro- 
botników ze względu na rzekome mniejsze 
koszta utrzymania, a obecnie zgodzili się 
na wyrównanie odciąśnietych sum, ale od- 
rzucili żądanie robotników o pod 
płac do 30%. Š ; 

-Do 15 marca fabrykanci mieli dać osta- 
teczną odpowiedź, gdy jednak do tego dnia 
odpowiedzi nie było, wybuchł strajk, 

Robotnicy solidarnie porzucili pracę. W 
sali „Bazar” w Grudziądzu zebrali się na 
zgromadzenie o godz. 11-tej rano, ale z 
powodu braku miejsca dla kilku tysięcy 
strajkujących, zebranie przeniosło się do 
ogrodu „Strzelnicy”, gdzie pod gołym nie- 
bem odbyło się zebranie, liczące około 3 
tysięcy, a może i więcej. 

„Przemawiali z ramienia Pol. Zjedn. Zaw., 
które e rado ii esej z: t. zw. wol- 
nymi związkami: No tatkiewicz i 
niemiecku Stracki, Maty wzywali do dal. 
szej. solidarności, oświadczając, że właśnie 
fabrykanci obradują w Bydgoszczy i w 
czwartek będzie odpowiedź. Po „południu 
mają odbyć się narady mężów zaufania i 
komitetów strajkowych. W czwartek rano 
odbędzie się drugie zebranie ogólne. Kie- 
rownicy strajku ze Zjedn. Pol. poddali 
sprawę wstrzymania pracy we wszystkich 
instytucjach użyteczności publicznej, jak 
w gazowni, elektrowni i wodociągach, pod 
głosowanie, przemawiając za strajkiem w 
tych gałęziach. f $ 

Zebrani głosowali w myśl tych wskazań. 
Od rana tramwaje nie kursują, choć prąd 
jeszcze był. z Z. P. 
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* z v A 
kampanja 
-przeciw 6. Z. 8K,- 
Pisaliśmy już niejednokrotnie -œ kampanji o- 
szczerczej toczonej przeciw Centr: Zwifzkowi Spół. 
kolejowych. Cel jej jasny. Wielką organizację spół- 
dzielczą. zwalczającą wyzysk handlarski, sdyskre- 
dytować w oczach mas i*w ten sposób usunąć lub 
bodaj osłabić tak niebezpiecznego dla paskarzy 
konkurenta. A w tym celu, iak o tym już wspomi- 
naliśmy, — wykorzystuje się wszystlło, co tylko, 
zdaniem intrygantów dla kampanji tej da się wy- 
zyskać, bo nawet i takie sprawy, jak np. bezprawne 
ściąćnięcie przez Rząd podatku z kontyngentu cu- 
*krowego kclejarzy, Dla celów tej walki podjazdo- 
wej wrogowie C, Z, S, K. usiłują wykorzystać na- 
wet różne wewnętrzne sprawy organizacyjne, jak o 
tym świadczy następujący, zresztą nie bardzo nawet 
ważnv incydent: ` 
B. pracownik C, Z, S, K. p. Wilczyński wysto- 
rsował do Rady Nadz. C. Z. S. K. skargę na człon- 
| ków Zarządu kol. Grylowskiżgo 1 Kamińskiego. 
Rada Nadz. po br. gruntownym rozpatrzeniu tej 
skargi (o co interesowani sami nawet prosili) do 
szła do przekonania, że oskarżenia sa niesłuszne 
poleciła więc obu obwinionym członkom Zarządu 


- 


'dzieje się, jak z pojedyńczymi' ludźmi. naj- 


zaskarżyć p. Wilczyńskiego o oszczeritwo f obrazę A 
czci, W myśl tego polecenia sprawa oddaną zosta- 4 
ła adwokatowi, celem wdrożenia kroków sądowych. 
Tymczasem skarga ta w odpisie niewiadomo jaką | 
drogą dostała się do redakcji pewnego brukowego — 
pisemka w Krakowie, które rozpoczęło ją drukować j 
ale z różnymi komentarzami zmieniającymi znacz- 
nie jej tekst pierwotny. Gl 
' Intryganci, którym się zdawało, że dostali w 
swe ręce żer pożądany, srodze się wszakże zawie- 
dli. Bo oto p. Wilczyński biwiąc w Warszawie wy- * 
stosował do prezesa Rady Nadz. C. Z. S; K. tow. "3 
Moraczewskiego pismo następujące: 1 p 
i Warszawa, dnia 14 marca 1922. | 
Uniesiony chwilowym żalem z powodu mo- 
ich zajete rz z Zarządem C. Z. S. K. wy" SA 
stosowałem dò Rady Nadzorczej C. Z. S. Ką na" 
#rece Pana Prezesa memorjał z datą 5 paździer- — 
nika 1921 r., w którym przeciw członkom Zarz. 
C. Z. S. K P. p. Grylowskiemu i Kamińskiema 
podniosłem rozmaite zarzuty, TARGA 
Mając dłuższy czas da chłodnego namysłu, A 
doszedłem do przekonani, że zarzuty toje obu 
wymienionych Panów dotykają niesłusznie, 
Wobec tego więc, ` EE 
dalej z uwagi i na to, że odpis mego memo- 
rjała przez nadużycie mego zaufania, drogą zu - 83 
pełnie mi niewiadomą, Wbrew mojej woli i | 
\ wbrew moim intencjom dostał się dò bruko- i, i 
wych pisemek, które chciałyby go wykorzystać 
dla jakichś swoich niewiadomych mi celów, | 
wreszcie ze względu na to, że sprawa cała którą T 
uważałem zawsze za wewnętrzną sprawę orga- A | 
nizacyjną wykorzystywaną jest przez rozmai- | P 
tych intrygantów. w sposób kłamliwy i nieucz- 
ciwy dla szkodzenia spółdzielczej organizacji 
kolejarzy na której dobru mi zależy, Ba 
oświadczam niniejszym, że memorjał powyż- 
szy (z dnia 5 października 1921 r.) cofam i pro- 
szę Pana Prezesa Rady Nadzorczej uważać go 
za nieistniejącyą Ki 
Z szacunkiem i poważaniem s: 
(—-) L Wilezyński, 
b. pracownik C, Z. S. K. 
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Na marginesie. ; 
Wśród zgotowanego przez endęków 
zamętu wileńskiego, wśród bojowych 0- 
krzyków kamieniczników, przypuszczają 
cych szturm do dekretu o ochronie lokato- 
rów, wśród szumu nowych fal drożyźnia- 
nych mało kto zwrócił uwagę na to, co O=- 
statniemi dniami zaszło nad Nilem. PEŁ. 
Egipcianie dość długo i dość spokojnie / 
przyglądali się temu, co się działo i dzieje 
w Irlandji. 4 PORE 
A gdy Irlandja wyzwoliła się. z pód 
nieproszbnej opieki John Bulla, Egipcja= 
nom bardzo ta rzecz się spodobała i zawo- 
lali tak głośno, że aż w Londynie ich usły- 


szano: ' 
— I my też chcemy! = 
— Czego chcecie? — zapytał 
Bull - 
— Tego samego co Irlandja. Wolnośc 
— Abo to wam źle u mnie? — stara 
się wyperswadować im John Bull. ve 
|| | — Uchowaj Ozyrysie, któż to mówi? 
Jest nam dobrze, ale wolimy pójść na wła- 
sne gospodarstwo i pracować na siebie, 
Anglik próbował jeszćze protestować, 
prosić, grozić, targować się. R 
* (Lr z niecierpliwością Egipcjanie 
rzekli: ELE: 
— Jesteśmy mniejszością w pańskiem 
państwie, a wedle trakt ZSL 
Anglik nie pozwolił im dokończyć. ZA 
— Śza! Al! right! Daję wam niepodle- 
José,- jg 8 
ą I Egipcjanie uzyskali to, czego pragnę- 
: zwł 


Dotąd szło wszystko ładnie ʻi skład- 


nie, ż 
Ale słuchajcie co potem zaszło. AA 
Stary, mądry Egipt, zamiast iść w śla- 
dy innych wyzwolonych narodów, t. j. za- 
miast tego, by obwołać się republiką i spro- 
wadzić sobie pianistę do tworzenia rządu, 
zamiast tego, by zwołać sejm, któryby d' 
iata pracował nad konstytucją, nikogo 
niczego nie obowiązującą, — zamiast t 
Egipt popełnia iście „piramidalne“ 
stwo i pakuje sobie na kark króla. 
Niemądry ten czyn ze strony „kol „Ad 
cywilizacji', za jaką uchodził Egipt już 
wtedy, kiedy cielęco naiwna Europa dawa- 
ła się jeszcze pierwszemu lepszemu 
wi porywać, dowodziłby, że z nar 


mędrszy ku starości dziecinnieje. 

Królem czyli faraonem otwołany  zo- 
stał Fuad, rodowity Egipcjanin, dla 
$o lud zwyczajem egipskim niebawem bu- 
dować zacznie piramidę i któremu obowią+: : 
zany będzie do każdego snu po siedem tłu- 
stych i po siedem chudych krów dostarczać, _ 
Wątpić należy, czy w Egipcie znajdzie się 
jakiś Michalski. któryby podołał takim wy- 
datkom. z Y was 108 


t 


Egipcjanie podobno otrzymali òf rt oa8 
od wszystkich bezrobotnych pamja dadlł 
szwendających się po świecie. p 


Egipcjanie z  zaofigrowanych i 
nie skorzystali i odpowiedzieli: = 

— Nam potrzeba faraona, któryby do- 
piero po śmierci został mumia. "SN 


W interesie Polski wszakże  żało 
„nałeży, że nie zaangażowali Karolka. 
Pozbylibyśmy się przynajmniej © 
wiązku utrzymywania tego 


jego arcyzgrai w 


s k i 


U 


"Miec frwaiów |. 


| wprowadził. 


A 


>acesji państwowych, na niewłaściwe 
= przy supperrewizjach i t. d. 


skargi inwalidów 


szałka Trąmpczyńskiego, który dla inwalidów ze. 
= brał pewną sumę i wręczy! Komitetowi Opieki nad 
- inwalidami. l 

Po przemówieniu p. Kosmowskiej zabrał głos 
Frankowski, jeden z pierwszych założycieli Zw. 
Li Gawalidów i dobitnie wykazał, iż ani w jałmużnach 
ani w trybunale los inwalidów spoczywać nie może. 
| „My żądamy wprowadzenia w życie ustawy a tu 
"_ przychodzą panowie Głąbiński i ks. Kaczyński i 
radzą nam czekać na jałmużnę lub trybunał admi- 
_mistracyjny” wołał mówga. W cuda endeków oby. 
watki Frankowski nie wieczy i podkreślił fakt, że 
F wie posłowie nie mieli cierpliwości nawet do 
ica wysłuchać a po cicha wynieśli się z sali. 

| Mowę przyjęto huraganowymi oklaskami i ze- 
wsząd odzywały się głosy oburzenia na ten niefor- 


02 


atela Werca złożył najserdeczniejsze życzenia 
elnikowi Państwa z okazji jutrzejszego dnia 
in i uchwalił rezolucję, które przytaczamy w 
czeniu: ` i 
)gólne zebranie inwalidów, wdów 1 sierot wo- 
ch domaga się przedewszystkiem niezwłoczne- 
fo wykonania Ustawy Inwalidzkiej z da. 18 marca 
r,„z tem, że prawa inwalidzkie, nabyte tą usta- 
nie mogą bvć niczem ograniczone. Ogólne że. 
iie wzywa Sejm Ust. do rozciągnięcia wsp. Usta- 
inwalidzkiej na inwalidów 
ami zaborczemi i na cywilnych inwalidów wo- 
cb. Prawa inwalidów zagwarantowane być 
! i tym z pośród nich, którzy zamieszkują poza 
sami Rzeczypospolitej eo przeprowadzone być 
za pomocą odpowiedniej konwencji między- 
Również za pomocą k awencji mię- 
Í winna być uregulowana sprawa tych 
alidów obywateli polskich, którzy z różnych po- 
odów nie posiadają dokumentów, stwierdzających, 
enia ich są spowodowane służbą w.jskową 
h armjach. Zebranie domaga się pozatem 
rzenia instancji odwoławczej o charakterze są- 
rezjem izego. Zebranie żąda aby żony i dzieci 
me traktowane były*na równi ze Ślubnemi. 
cie zebranie stwierdza, że niewykonanie usta- 
Y do dn. 1 maja r. b. pociągnie za sobą odpowied- 
wystąpienie Związku. 


| Czasopisma hadesłane, 
Szkolą powszechną,  Kwzrtaln'k pedagogiczny, 
omy epruwom wychowania | nawamia 
0, oraz kształcenia nauczycieli, 
Ma, W. R i O P. Rok LIL Zeszjt I, 


-= Wspomnienie pośmiertne. 
dch zwiędło w samym -życia maju =- 


w własnych domach — tez doma i kraju — 
wygnaniu! — I milczeli długo 


m uśmieckem nad zadziwem świata...” 


gi kadym patrzył — na drugi dzień po 
8 a wypadku — na okrytą trupią 

s) ją twarz Zahorskiego — wydało mi 
> oto jeszcze błąka się po niej ów 
dy uśmiech nad zadziwem świata” — 
y, przebaczający uśmiech: 

Robotnik" o śmierć Zahorskiego. o- 
ył nasz Rząd i rozszalałe pijaństwem 
kiemi tańcami społeczeństwo polskie, 
pełnie słusznie — zupełnie spra- 


I wszyscy, 
ości Tak 
muszą. DK, 
ak jest. Śmierć Zahorskiego — to na- 
wspólna, wielka wina. . 
Wszyscy my przyczyniliśmy się do te- 
zginął „w samym życia maju” czło- 
szlachetny, dobry — niezwykle pra- 


którzy nie zatracili w sobie 
ej i sumienia — zgodzić się 


/I śmierć jego rzuca smutny, ponury 
| naszą umysłowość, na naszą kultu- 


) jakże dziwnie ta śmierć przypomina 
ndersena gp owej staruszce, która, 
zedz swoich współziomków, bawią- 
pt eo brzegiem morza, o grożącym 
niebęzpieczeństwie, podpala własną 
ę i sama ginie w płomieniach. 

Smutna mogiła Zakorskiego jest wła- 
takim rozpacznym okrzykiem, sygna- 
krwawym, ostrzegającym nas o nie- 
czeństwie. MENE ta 
. I nie jest to ślepy traf, że zginął tu 


i ` 


O 


` 


s Posłowie chadecko - endzecy opowiadali o eu- 
hyi zasługach endeckich w sejmie, a zwłaszcza 

Cłąbiński uspakajał głodnych inwalidów tem, | 
e wkrótce powstanie trybunał «dministracyjny, któ- 
będzie rozpatrywał, ks. Ka- 
czyński prawił o darach i dobroczynuości pana mar- 


Przy szczelnie zapełnionej sali tow. Hygjenicz- 
mego odbył się wczoraj wiec inwalidów, wdów i sié- 
~ rot po poległych, dla uczczenia rocznicy, uchwale- 
nia ustawy sejmowej inwalidzkiej z dnia 18 marca 
921 roku, której Rząd dotąd po roku w życie nie 


, Słusznie żalił się przewodn. wydz. wyk. Zw. 
inwalidćw ob. Kikiewiczę że ustawa dotąd pozostałą 
łartwą literą a choć nędza wśród inwalidów wzra. 
a, Rząd zda się zapominać o ustawie a naweł 
pan Michalski marzy o jakiejś noweli. któraby usta- 

wę tę zmieniła lub obaliła, Dalszy szereg mówców | 
skarżył się na stale powtarzające się bolączki in- 
ralidów jak pomijanie inwalidów Śbrzy rozdawaniu 
postępowanie 


anny chadecko - endecki występ. Wiec na wniosek | 


walk politycznych z ` 


wydaweny ; 
| rasyjski jest przekonany że Rząd polski przystąpi 
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„ROBOTNIK”, niedziele, 19 marca 


zumienie państw bałtyckich 


Czwórporo 


Sześciodniowe narady - przedstawicieli 
czterech państw bałtyckich: Estonii, Fin- 
landji, Łotwy i Polski, doprowadziły do 
podpisania umowy politycznej, która daje 
wyraz wzajemnemu zbliżeniu się tych 
państw, powstałych na gruzach Rosji 
carskiej. i konieczności stałego i trwałego 
porozuinienia politycznego. Doniosłej wagi 
dokument ten, w rzeczywistości jest stwier- 
dzeniem faktu, że na Wschodzie Europy 
| powstała nowa grupa sprzymierzonych z so- 

ą państw, umowa nakłada obowiązki wza- 
jemne i wspólne na wszystkie państwa, 
| których ministrowie spraw zagranicznych 

położyli na niej swę podpisy. Przede- 

wszysikiem i głównie obowiązek  porozu- 
| miewania się w pewnych akcjach politycz- 
nych i E CORR współdziałania w razie 
nieusprawiedliwionego napadu na którego- 
kolwiek z kontrahentów. Polska, zawiera- 
jąc tę umowę w murach swej stolicy wcho- 
dzi oficjalnie na drogę współdziałania z 
państwami śraniczącemi od północy z Ro- 
sją, i zrywa ze swoją dotychczasową poli- 
tyką, którą nie zjednywaliśmy sobie sym- 
patji państw bałtyckich, stroniąc od nich, 
ani nie osiągaliśmy wątpliwych zresztą ko- 
| rzyści, któreby osiąśnąć można było, dzia- 
| łająć wbrew. nim. 

Czwórporozumienie państw bałtyckich 
otwiera Polsce ekspansję handlową na pól- 
| noč. Estonja, Finlandja i Łotwa þotrzebli 
ją artykułów, które mamy w Polsce — 
głównie nafty, węgla i soli. Dotychczas E- 
stonja otrzymuje od nas węgiel, który sku- 
tecznie konkuruje tam z węglem  angiel- 
skim; nafta idzie do Łotwy i Finlandji. U- 
, mowa, która przewiduje zawarcie konwen- 
cji  bandlowych, ułatwi  przeniknięcie 
eksportowych artykułów polskich: do tych 
państw, liczących razem siedm miljonów 
ludności o: wysokich potrzebach kultural. 
nych. Nasz przemysł włóknisty z powodze- 
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| niem może znaleźć rynek zbytu nad Bałty- 

| kiem, skąd znowu otrzymywać możemy len, 
drzewo i wyroby 'ż drzewa, papier etc. Na- 
wiązanie bliskich stosunków z Łotwą, posia- 
dającą kilka portów morskich, odda duże 
korzyści kiedy staną dla nas otworem port 
ryski, wzgl. libawski, odciążając Gdańsk i 
cbsługując całą połać północno-wschodnią 
Polski — dla wwozu drogą morską z za- 
granicy i głównie dla spławu Dźwiną. do 
mapis drzewa z naszych kresów  wschod- 
ni 


i Osiągnięte w Warszawie porozumienie 


jeszcze z jednego względu jest dla Polski 
bardzo cenne, gdyż reguluje sprawę mniej- 
szości narodowej polskiej na Łotwie i za- 
pewnia korzystanie z praw, przyznanych w 
tym kraju innym mniejszościom narodo- 
wym. W rozmowach osobnych z p. Meje- 
rowiczem, łotewskim prez. ministrów, za- 
początkowano również zadowalające obie 
strony załatwienie nieporozumienia, które 
powstało z powodu wykonania reformy rol- 
nej na Inflantach. Wywłaszczeni obszar- 
nicy-Połacy otrzymają odszkodowanie, a 
dla włościan-Polaków i robotników rol- 
nych ma być zapewniony dział w parce- 
lacji. " 
Naogół stwierdzić trzeba że wynik 
prawda, „umowa. polityczna” jest dopiero 
wstępem do dalszego zbliżenia się państw 
bałtyckich: ale stanowi więlki krok na- 
przód. Już na konferencji, genueńskiej 
cztery państwa AAT fauo zgodna gru- 
pa, do czego zreszią zobowiązały się pod- 
czas narad warszawskich, Z faktem pow- 
stanią nowego przymierza liczyć się muszą 
sąsiedzi, jako z poważnym czynnikiem, któ- 
ry broniąc niepodległości nowopowstałych 
państw przed wszelkiemi zakusami, Rodzić 
czynnikiem pokoju na wschodzie Europy. 


z 


Groźby Cziczerina. 
Nota sowiecka i odpowiedź polska 


Charge d'affaires Rzeczypospolitej Polskiej w 
Moskwie otrzymał notę Cziszerina, w której ten 
twierdzi, że praca białych organizacji na terytorjuga 
Polski nietylko nie została zlikwidowana, lecz w o- 
statnich miesiącach doszła do szerokiego* rozwoju, 
świadczącego o tem, że spokojowi Rosji i sprzymie- 
rzonych z nią Republik zagraża z terytorjuni Polski 
nowe wystąpienie band organizacji petlurowskich, 
bałachowskich, peremykiaskich i _ innych, przy 
współdziałaniu niektórych organów władz i poszcze- | 
gólnych osćb urzędowych Rzeczypospolitej Polskiej, 
Wobec przygotowanego ponownie z terytorjum Pol- 
tki napadu na Rosję i jej sprzymierzeńców, rząd ro- 
syjski uważa za swój obowiązek uprzedzić rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej, że w razie nowego napa- 
du zbrojnego z terytorjum Polski zmuszony będzie 
na przyszłość przedsięwziąć bardziej istotne środ- 
ki zabezpieczenia granic aniżoli dotychczas. Rosja 
mie będzie robić różnicy pomiędzy wojskami pol- 
skiemi, a uzbrójonemi oddziałami, bez względu na 
to do jakich narodowośck by one należały, o ile 
oddziały te napadać będą na Rosję z terytorjum 
Rzeczypospolitej Polskiej za współdziałanieni lub 


zezwoleniem władz polskich. Tem niemniej Rząd 


człowiek o wielkim ofiarnym sercu. Nie 
zginąłby inny na jego miejscu. i 

— Leje się woda do. sal bibljotecz- 
nych? — Niech się leje. 

— Niszcży się dobro publiczne? 

— Pal je djabli! Dlaczego ja mam so- 
bie tem łeb zaprzątać, kiedy inni o to nie 
dbają? 

Ale dła Lubicza podobne li nie 
istniały. On' wszelką śdpawiedziainodo za- 
wsze brał na siebie i nietylko za siebie, ale 
za wszystkich. W dobroci serca swego u- 
ważał, że wszystko có złe — to jego wła- 
śnie w tem wina. Pracował tedy nad siły, 
Aira do zupełnego prawie wyczerpania 
sił, i ? 

*Poznałem go, już po jego ucieczce z 
katorgi — w 1909 r. na zjeździe partyjnym 
w Wiedniu, Odtąd spotykaliśmy się dość 
często, tymbardziej tak się jakoś układało, 
że obejmowałem nim kierownictwo o- 


kręgów: łódzkiego i częstochowskiego, 


à , Właśnie w kilka dni po zjeździe przys 
jechałem do Łodzi. Organizacja tódza 
przeżywała wówczas okres wewnętrznego 
przesilenia. Był to okres panowania krwa- 
wego Kaznakowa. Tow. Filip" — Zahor- 
ski kilkakrótnie przygotowywał na , niego 
zamach, ale przezorny kat umiał zawsze 
ominąć przygotowane nań bomby i rewole' 
wery. Kaznakow do pewnego stopnia stë- 
reryzował masowy ruch robotniczy. 
Fabrykanci łódzcy fetowali carskiego 
kozaka — składali mu drogie podarki i ob- 
niżali na całej linji płace robotnikom. W 
rezultacie olbrzymie wysiłki proletarjatu 
w celu użyskania dla siebie znośnych wa- 
runków hytu, okazały się syzyfową pracą, 
W 1909 r. płaca robotników była niższą a- 
py przed olbrzymiemi strajkami 1905-7 
Steroryzowani re 


presjami robotnicy nie 
śmieli występować d 


o walki masowo, a je- 
` 


| 


izy | 


niezwłocznie do stanowczego likwidowania wszyst- 
kich białych organizacji i ich występnej pracy na 
ierytorjum Rzeczypospolitej Polskiej. 

; (-—) Człczerin. 


: ++ 

Minister Spraw Żagr. w odpowiedzi na to po- 
leci? p, charge d affaires Rzeszypospolitej Polskiej 
Moskwie złożenie komisaszowi ludowemu dla 
spraw zagr. poty, w której stwierdza, że Rząd 
polski jest w najwyższym stopniu zdumiony treścią 
i tonem otrzymanej noty, zawierającej cały szereg 
dosłownie niczem nie popartych zarzutów, doręczo= 
nej w chwili, gdy rzięki pokojowym tendencjom 
"Rządu polskiego, ujawniającym się że strony Pol- 
ski w szeregu ustępstw i aktów dobrej woli, wstą- 
piońo na droge dobrosąsiedzkich stosunków z Ro- 
rją kiedy równocześnie ze strony przedstawicieli 
. Rządu sowieckiego Rząd polski otrzymał zapewnie- 
nie przyjaznych tendencji i uznania dia swojej po- 
kojowej polityki w stosunku do Rosji i Ukrainy. 

Dlatego też Rząd polski nie może uważać oma- 
włanej noty za jedno ze zwykłych wystąpień Rza- 
du sowieckiego, który błuhym sprawom częstokroć 
nadaje nieproporojonalny rozgłos. Rząd polski po- 
zbawiony jest pozatem możności rozważenia istoty 


$ 


żeli bvły takie wybuchy, to okazały się bez- 
celowemi. : 

Zorjentowali się w sytuacji -majstro- 
wie i dyrektorowie fabryk i, jak rozjuszona 
sfora, rzucili na robotników. Dzieki tym 
wszystkim okoliczneściom szeregi partyjne 
An Ais Wielu, bardzo wielu ro ików i=- 
ratując się przed więzieniem i wysyłką do 
Rosji — wstępowało do związków chrze» 
ścijańskich. Ci zaś, co pozostali w organi- 
zacji, narażeni byli na ciężkie prześladowa- 
mia. I oto aby się bronić, zjawiają się na 
dzielnicach żądania, aby partja względem 
dyrektorów i majsttów zastosowała teror 
jub przynajmniej aby pozwoliła strzelać we 
iby najgorszym szubrawcom, 

Lecz tego rodzaju wystąpienie mogło 
pociągnąć za sobą nieobliczalne konsek- 
wencie i Zahorski z całą energją przeciw= 
stawił się temu. 


Wielu tow zom potrafił wytłuma- 
czyć niedopuszczalność takiego stanowiska 
i żądania ale — niestety — znalazło się 
kilka jednostek nawet w Okręgowym Ko- 
mitecie — tępych i głupich, ale ambitnych 
warchołów. prowadzonych na pasku przez 

rowokatora — jak się później okazało — 
olejarza-maszynistę (nazwiska jego w tej 
chwili nie _pami brd i ci rozpoczęli silną 
nagankę przeciwko Filipowi. ; 

W tym czasie zaczęła się szerzyć rów= 
nież prowokatorska agitacja przeciwko par- 
tvjnej inteligencji. Praca wśród takich wa- 
\runków była niezmiernie trudna, przykra i 
ciężka, Centralny Komitet musiał zawiesić 
w czynnościach dzielnice Widzewską i Le- 
wą; a na posiedzeniu Okręgowego Komite- 


tu, taki Rak (pseudonim) |na porządku 
dziennym stawift punkt: „Co zrobić z fun- 
kejonarjuszem?, 


Bofały te rzeczy Lubicza, Opowiada- - 


jąc mi o nich miał łzy w oczach, lecz nie 
X 
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konferencji jest zupełnie zadowalający. Co- ' 


WE 
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zarzutów, zważywszy na zupzłny brak danych fak- 
tycznych w omawianej nocie, Wobec tego, notę Rzą- 
du sowieckiego z 11 rnarca należy raczej rozważyć 
na tle polityki ogólno - europzjskiej ostatniej doby. 
Na item tlz wystapienie wydaje się chyba mieć na 
| zelu arcie presji na sąsiadujące z Rosją pañ- 
stwo, aby w tej drodze skłonić inne rządy euro- 
pejskie do liczenia się z aspiracjami Rządu sowiec- 
| Figgo, którym niejednokrotnie dyplomacja i prasa 
| sowłecka dawały wyraz, a których realizacja poe 
siępuje w pojęciu Rządu sowieckiego zbyt wolno, , 
| Pozatem w omawianej nocie Rząd polski do- 


patruje się chęci ze strony Rządu sowieckiego u- 
sprawiedliwienia stałego i systematycznego uchy- 
lania się od spełnienia swych zobowiązań,  %ę 
* Wobec tego Rząd polski uważa za niezbędne 
stwierdzić, że pomimo, iż od chwili zawarcia Trakta- 
‘tu Ryskiega upływa w dniu dziśjejszymt rok cały, 
¿ni jedno zobowiązanie, wynikające dla Rosji z ty- 
tułu tego Traktatu, nie zostało dotąd należycie 
spełnione, na co Rząd polski zwracał już uwagę w 
calym szeregu not Mimo to Rząd polski z niesły. 
shaną cierpliwością i wyrozumiałością nie przestą- 
je kroczyć po dredze porozumienia z Rosją, popie- 
rając stale, nie bacząc na wszelkie trudności, wszy» 
sdko to, co zmierza do ustalenia normalnych stosune 
ków sąsiedzki:h. Rząd sówiecki jest poinformowa. 
ny o tem, że Rząd polski czyni w ostatnich czasach 
wiele w celu uzgodnienia poglądów*własnych z po.. 
glądami swych sąsiadów i sprzymierzeńców w due ` 
chu dla Rosji życzliwym. To też zarzuty Rządu so. 
wieckiego, zawarte w nocie z dnia 11 b. m. Rząd 
polski z oburzeniem odrzuca, Zarzuty te jednak 
są nietylko bezpodstawne majątone także najwi- 
doczniej na celu usprawiedliwiznie całego szeregu 
zjawisk i faktów, dowodzących, że tendencje po» 
kojowe nie są bynajmniej dostatecznie ugruntowana» 
ne w Rządzie sowieckim. Dowadzą tego między in. | 
nemi liczne wojownicze artykały w rządowej pra- 
sie rosyjskiej i ukraińskiej, przemówienia poszcze. 
gólnych członków Rządu sowieckiego, wreszcie ru- i 
thy i koncentracje wojskowe na granicach sąsia- 
dujących z Rosją Państw, o czem Rząd polski i 
jego. sprzymierzeńcy są dokładnie poinformowani. 
Rząd polski gotów jest raz jeszcze zapewnić Rząd 
rosyjski, że Polska nie żywi żadnych wrogich za» 
„miarów względem Rosji i że na terytorjum polskiem 
nie jst przygotowywany żaden napad na Rosję. 
Rząd polski podkreślić zarazem musi, że, biorąe 
najpoważniej pod rozwągę treść nofy Rządu ze. 
wieckiego z dnia 11 b. m., przedsięweźmie ze swej , 
strony wszelkie. kroki, aby nie dopuścić do zreali 
zowania groźby, zawartej w zakończeniu tej «noty, 
"W ten sposób jasnem jest, że nie Rząd polski 
stworzył położenie, które nota Komisarza lud, do 
spr. zagr. nazywa poważnem, fakt zaś rzucenia w 
nocie z 11 b. m. groźby pod adresem Polski ustala, 
kto ponosi za to odpowiedzialność. 


ERZE IEEE W 
Złote myśli - 


Czyń więc, mój Lucyliuszu, co, jak piszesz, czy. 
nisz: wszystkie godziny oszczędzaj, A tak stanie się, 
iż mniej od jutra zależeć będziesz, jeśli ma dnia 
dzisiejszym dłoń swą położysz, Rozpraszane życie 
szybko przemyka. Wszystko, Lucyliuszu, jest cudze, 
czas tylko jest nasz. Nikt nie uważa się za winnega, 
kto zabiera nam czas, a przecież czas jest jedyną 
rzeczą, której nawet wdzięzzny człowiek zwrócić 
nie może, 


z w 


t 


ie 
* s> 
Za najpierwsze znamię zrównoważonego umry. 
słu poczytam: móc znaleźć w sobie utwierdzenie $ 
«bcowanie. 


z 


(Seneka, ar, się w t. 3 przed Che, 


um. w r. 65 po Chr.). 


szklanka artów aj stanowiła całodzien. 
ne jego pożywienie. ? 

po Źle est bardzo nawet źle — po. 
wtarzał — ale to pewnie moja wina... 

— Et, psiakrew, nie lubię away {i 

danial — odzywał się wówczas tow. „Zdzie 
sław”, Moja wina, moja winal Jeżeli już 
jesteście takim czarnym charakterem, to , 
czemu nie postępujecie konsekwentnie? As 
NR — ciepłe kluski jesteście i tya 
e 


= O, przepraszam — protestował „Fie 
lip" — jak potrzeba to jesterm nawet bar- 
dzo srogil — i aby tę srogość okazać robił , 
groźną minę, co tak do jego pozzciwej twa» 
rzy pasowało, jak pięść do nosa, 

Irytowało to tylko Zdzisława. 

— Nie róbcie min! — wołał — bo jak 
Foga kocham będę agitował przed zjazdem 
aby was do Centrainego Komitetu wybrae 
li! 


S Tego się kochany Filip lękał najbare 
ziej. s 

— Najlepiej „zostawcie” mnie w spos 
koju == prosił. i biegł z zebrania na ze» 
branie ze słowem wytrwania, z zachętą do 
walki — roztaczając przed oczami robotnie 
ków wizję lepszych. jaśniejszych dni, do» 
póki szpicle nie wzięli go na oko. ag 
przenłósł się do okregu częstochowskiego 
pod pseudonimem „Maksa” stworzył tu sile 
ną organizację. A chociaż rozbił ją prowo» 
kator Sukiennik. chociaż odnowa trzeba ją 
było znowu budować, jednak praca jego 
nie poszła na marne. À 

iele mają mu do zawdzięczenia ro. 

lotnicy i cały naród polski, bo Zahorski był 


jednym z najpracowitszych budowniczych 
niepodległości. f 
Skroainy i cichy — tembardziej pas 
anięć o nim powinna żyć w naszych , sefe ` 
cach, bo na to sobie zasłużył i pracą swoją . 
i ofiarą calego życia. Ą Vas 
* St. Andrzej Radek. 
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POZA i ROBOTNIK", niedziela, 19 marca 1922 r. RAR? 
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Rozpocząta przez bolszewików kon 
skata kosztowności cerxiewnych dopre 
7 dziła już w gubernjach Riazańskiej i Ę 


„Na Górny Śląsk;przybył z Genewy p. wy z konferencji bałtyckiej. Dziś p. Skir- 
Zygmunt Seyda dia porozumienia się z.| munt wraca do Warszawy. 7 


= Kronika sejmowa. 
: ORDYNACJA WYBORCZA. ` 


Dziś zakończono drugie czytanie ordyna- 
cji wyborczej. Dyskusja toczyła się nad po- 
działem okręgów na Wołyniu i Polesiu i w 


czynnikami miejscowemi o przejęciu części 
Górnego Śląska przez Polskę, co ma nastą- 
pić w ostatnich dniach maja. 


« l 4 
P, minister Skirmunt wyjechał do Spa- 


i ż A 

_ Poseł i minister pełnomocny Polski w 
Berlinie Madeyski, wyjeżdża jutro w spra- 
wach urzędowych do Warszawy. W czasie 
jego nieobecności zastępować: go 


będzie 


łużskiej do krwawych starć z ludnoś 
| która broni nietykalności świątyń. 


SPY 14 deg anuwoni 

Miry a osziddowania 
Waszyngton, 18 marca. (PAT).. 
ter donosi, że Hughes opracowuje notę, ma- 
jącą na celu przedstawienie państwom so- 
juszniczym zapatrywań Stanów Zjedn - 
nych na sprawę rozumnęgo  ureguło 


radca legacyjny Wysocki. ` 


końcu uchwalono podział okręsów tych ob- a zdania Naczelnikowi Państwa spra- 
szarów według projektu prof. Buzka. Dalej 
omŚwiano okręgi Litwy Środkowej, a w 


szczególności Wilna i powiatu wileńskiego | | a 


i. Trockiego, aka 


e Tutaj referent Grzędzielski ` obstawał ' sp FE") E SI dziecką robotą niektórych siadniatych i | zwrotu kosztów utrzymania oktupacyjm 
| Rz mandatach; ak ta Rotewaia (HOANAME j wić diz 3 | ddosiek na G. Śląsku i | wojsk amerykańskich w Nadrenji do rd 
e F s `~ pN rA 
warzyszy Niedziałkowskiego i Libermana | POROZUMIENIE W SPRAWIE NIE. | wydawaną prźez nich prasą w rodzaju | 1921r. 
yszy e ; datów. Na» | MIECKICH ` W, NA G. ŚLASKU. | „Głos Górnośląski”, Na posiedzeniu senatu senatoro 
pom temu okręgowi 6 manda grk RZ Z a Pra + Zjazd wita słowami najwiekszej rado- | Lodge, Borah i Underwood podkreślili 
oniec stoczono zaciętą walkę. o ogona Genewa, 18 marca. (PA T), W myśl ści zjednoczenie ziemi wileńskiej z Polską. | nieczność uzyskania zwrotu kosztów 
liczbę mandatów dla całej Polski. ` porozumienia, osiągniętego pomiędzy pel- R: A pacji amerykańskich wojsk : w> Nadren 
Jak wiadomo komisja pierwotnie t- Nomocnikami obu rządów w sprawie związ- IMRE WRAZ YCE ; ` | Underwood dòħagai się miancwania 
chwaliła ogólną liczbę 400 mandatów, Na | ków zawodowych na Śląsku, niemieckie pit ars dakę ZP 3,4 gata amerykańskiego w komisji ods 
" wniosck tow. Libermana jednak później por | związki zawodowe, działające również na dolgai wileńskiej wawczej. 
stanowiono zawiesić uchwałę co do ogólnej | polskim Śląsku muszą stanowić wobec i mali y A OE 
liczby mandatów i ustalić ją dopiero na | centralnych zwiążków niemieckich organi- Wilno, 18 marca. (PAT). 16-$0 marca pon jai ih OZKOÓWWAŃ 
końcu, Otóż gdy komisja już odrzuciła by- | zacje usamodzielnione, które we wszyst- cdbyło się sprawozdawcze zciranie człon- , z ai ads) 
ła wniosek tow. Libarmana o powiększenie | kich układach w sprawie pracy działać bę- | ków delegacji Sejmu. Po wysłuchaniu spra- Berlin, 18 marca. (PAT). „Det 
liczby mandatów miejskich, a to dla Lwo- dą samodzielnie przez swych miejscowych | wczdań posłów Abramowicza i Krżyżanow- | Allgemeine Zeitung” dowiaduje się, 
wa o 3, Krakowa o 2, Łodzi 0:3. Poznania | przedstawicieli, mieć będą również odrębną | skiego powzięto rezolucję; wyrażającą cał- | przypadająca na dziś dziesięciodniowa 
c 2, przeto tow. Liberman, wracając po- | kasowość, rachunkowość, oraz niezależność | kowiłe zaufanie tym posłom i delegatom, | ta w kwocie 31 miljonów mk. w złocie 
nownie do tej sprawy postawił wniosek o | w przyjmowaniu członków. | którzy podpisali akt połączenia Ziemi Wi- | stała już przez Niemcy wypłacona, > 
ustalenie ogólnej cyfry mandatów na 408, Główny punkt sporny, dotyczący sie» | jeńskiej z Pona. Rezolucja wzywa pozo- s 
z czego przymadłoby dia ł cdzi, Lwowa | dziby związków, załaiwiony został w myśl | stałych członków delegacji do spelnienia J ; meai PA i 
A Krakowa i Poznania po 1 mandavie więcej. | żądania polskiego, a mianowicie siedziba | obowiazku wobec Polski, oraz wobec swe- ' ig TED f eTa ani. 
Wniosek ten po b. ożywionej-dyckusji, mi- autonomicznych związków zawodowych | go kraju ojczystego. Tę 4 gy 
mo zaciętego oporu relerenta został uchwa-_| ńiemieckich, znajdująca się na Śląsku pol- 4 ~ W czasie wygłaszania expose mządowe 
lony. ; skim, pozostanie tamże nadal, jeżeli zaś TiW. Tuag W Pag i] N]| Izbie wloskiej oraz dyskusji uad tem ośwów! 
Dodać należy, że Warszawa również | związki fposiadają siedzibę po niemieckiej wo R ar, | om Sale posiedzeń oraz trybumy byty prawie 
otrzymała 1 mandat więcej. Na tem obra- | stronie, a pragną działać również na pol- Poznań, 18 marca. (PAT). Dzisiejszej | ste, Nowy rząd jak również i jego oświadczenie m 
dy zakończono. skim Śląsku, to muszą utworzyć zarządy | nocy przybył do Poznania tew Albert | sialo przyjęte obojętnie, BĘ 
Obecnie kilka najbliższych dni użyte | autonomiczne z siedzibą na polskim Śląsku. | Thomas, bija międzynarodowego Biura — W Bawarii i Wiirtembergji aastraftowa 
| będzie na uporządkowanie całego materja- Związki kolejarzy, pracowników poczt | Fracy w cnewie, celem wzięcia udziału | botnicy szeregu przedsiębiorstw przemystu a 
łu i wydrukowanie uchwał, poczem we i telegrafu i przedsiębiorstw państwowych, | w zakończeniu obrad w sprawie rokowań | lurgicznego, jak również zakiadów cicera 
czwartek komisja przystąpi do trzeciego | craz komunalnych, muszą mieć siedzibę na | o podziale sum ubezpieczeniowych między |. = Angielka Izba gmin przyjęla 150 gl 
czytania. W każdym razie ordvnacja wy- | polskim Śląsku z dniem 30 czerwca r. b. | Polską a Niemcami, O godz. 10-¢} rano od- przeciwko 80 kredyty dodatkowe w smie 1 
„borcza wraz z podziałem okręgów ukończo+ | dla innych zaś związków ustanowiono ter- | było się ostatnie posiedzenie w tej kwestji, | funtów szterlingów na pomoce w zwalczaniu 
na będzie w komisji konstytucyjnej przed | min 3-letni. wś | poczem tow. Thomas podejmował uczestni- | w Rosji, 7 
dn. 1 kwietnia. W ten sposób ustalony przez obu peł- ków obrad śniadaniem, wieczorem zaś — Rokowania w Londynie między urzędnik 
n aeeai ; | nomocników tekst umowy w sprawie związ- | odjeżdża do Londynu. „mi a robotnikami doków okrętowych w sprawie 
k ków zawodowych jest zatwierdzeniem pol- ZADTACYKI teki tukcji pkw nie doprowadziły do żadnych wyr: 
Kr onika po! tyczna. skiej tezy, opracowanej przeż przewodni- W- choe serjali tàn, NIA Sones Stoncuaki, przyjął 280 (possi 
ć s S czącego delegacji polskiej w'odriośnej ko- i u S qs, | iko 2m projekt w sprawie zniechania 
4 „KONFERENCJA SANITARNA, o , | misji — inżyniera Franciszka Sokala, w Praga, 18 marca, (PAT). Czeskie biu- 


wiem pencerników, oma pozostawienia w 
jednostek nojnowszego typu. Ę 

— W Moskwie ogrebiono poselstwo 
kie. Rząd fiński zwróci? się do rządu on 


nog protestującą, 

— Dzienniki niemieckie 
iwiesbadeński, na podstawie przepisów 
czych, wożonych w ubieg'ym miesiącu w 
przez Bgmelmana, delegata belg jskiego przy. 


ro prasowe donosi: Komitet wykonawczy 
partji socjalno-demokratycznej postanowił 
wezwać prezydenta ministrów Penesza do 
podjęcia w drodze dyplomatycznej: inter- 
wencji na rzecz więzionych w Rosji socjal- 
rewolucjonistów. 

Londyn, 18 marca, (PAT). Przywódca 
partji robotniczej Henderson, w telegramie 
do rządu sowietów „domaga się edroczenia 


F: Program tymczasowej konłerencji, ścislym pofozumieniu z wchodzącymi w 
j konłerencj, skład tejże delegacji Alojzym Kotem, 


Poniedziałek 20 marca: 11 g, r. Otwarcie kon- przedstawicielem Zjednoczenia /awodowe- 
ferencji o 11-ei rano w gmachu Prezydjvm Rady Mi. go Polskiego na Śląsku. oraz Uasparrim 
nistrów, 1-szę piętro, Wybory sckretarjatu. 3 i pół i 5 


; rzedstawicielem  zżwiążk jaii ja 
po poł, Pierwsze posiedzenie plenarne: Sprawozda- Sk WSE PATA 
nie że stanu epidemji W Europie Wschodniej. Wy: 


‘bory Komisji Polito-dzńska korterenca gospodar 


Wtorek 21 marca: W godzinach rannych, Po- 


wa : 1ELÓV się ` sji odszkodowawezej, obecnie wchodzi w życie. 
_ „siedzenie Komisji, Wysłuchanie sprawozdań szcze- Gdańsk, 18 marca. (PAT). Na konfe- sądów nad Po ewa ucjaniętami do — Eskadra włoska udala się do Pirensu | 
owych. 3.1 pół r aA pAn gp e instytutu e- | rencji polsko-gdańskiej jaka odbvła się w | chwili zwołania kongresu mię zynarodó- | ją udzielenia w ten eposób popare'a protestowi 
j- wanych do aniic s wagonów [kolei ak Gdańsku w dniach od 14 do 18 b m, cbras | wek. To GE du wsoskiegó przeciwikń zasekwestrowanią 
j rpg gó wiezy ri moi dowano na szeregiem apoi: wynikłych z th | "| jj p: li 9 Grelsów w'oskiego statku Abrzią pa 
nie Konisji. 3 po poł, Zwiedzenie miejskiego szpi- ZOE gospodarczej sko-gdańskiej £ dn. i j ' e II W Zie J . ZEM r 


e 


24 „października r. ub. Załatwione zostały 
definitywnie następujące sprawy: Zniesie- 
nie granicy gospodarczej # otwarcie $208, 
zaopatrzenie wolnego miasta w sól i naftę, | 
wreszcie sprawa obrotu cukrem. Natomiast 
sprawa ujednostajnienia przepisów w dzie- 
dzinie obrotu spirytusem, sacharyną i tyto- 
niem odłożona została do następnych na- 
rad, jakie odbędą się w najbliższym czasie 
w Warszawie. W sprawie zniesienia grani- 


dlug informacji dzienników rząd rozkazał g 

ma, komendantowi garnizonu w Trieste, 

Rieke, ; 
— Gon, Noiens wręczy! rządowi aten 


tala epideinicznego św, Stanisława. 4 i pół po poł. 
Posiedzenie Komisji, 10 m. 15 wiócz. Odjazd do Ba- 
ranowicz. i 

23, 24, 2% 26 marca, Podróże inspekcyjne. 

Poniedziałek 27 marza. 9 i pół r. Posiedzenie 
Komisji. 3 po poł, Zwiedzenie szpitala dziecięce- ' 
£0, 4 i pół po poł. Zamknięcie posiedzeń Komisji, 
| Włorek 28 marca 9 i pół r, Posiedzenie ple- 
marne. 3 po poł. Zamknięcie konferencji. 


STRATY. 

Rzym, 18 marca. (PAT). Radjo. Wal- 
ki w Transwalu iągnęły za sobą ofiary 
w liczbie 8,000 ludzi, Szkody materjalne 
wynoszą 100 miljonów franków w złocie. 
GŁOSOWANIE WŚRÓD ROBOTNIKÓW, 


Johannesburg, 18 marca. (PAT). Ha- 
vas. Komitety wykonawcze syndykatów ro= 


Z a w A, WO ZOZ a 


| 


wych i mobilizacji, TACA 
encja węg'erska dowiąduie się ze źnó- 
dła miarodzjnego, że rząd węgieriki nie 

troszczyć się o zapewnienie królowi Karcłowi 


Na zakończenie zjazdu wydane będzie w Bel- ` 
przez Naczelnika Państwa przyjęcie dla u- 
«zestników konferencji 


Delegacja Ligi Narodów. 

Wezoraj przybyli do Warszawy z ramienia Li. 
gi Narodów: dr. L. Rajchma: ; dyr. lekarski i sekr. 
gen. konferencji, Mr, P. Comert, dyr, sekcji infor- 
macyjnej, Mr. Vigisr, szef sekcii, Major Buxton se. 
kretarz „Drafting Komitee", St, Neuman i Charrerio, 
członkowie sekcji intormacyjnej, Mz. Morpurgo ka. 
tjer konferenzji, kapitan Russel, Mr, Maillet i Heu. 
seler — tłumacze. 


Skład delegacji Rosji i Ukrainy soto, 3 

Republika Sowietów Rosji i Ukrainy nadesłata 
eficjalne zawiadomienie, że na konferencji sanitar- 
nej w Warszawie reprazentować ją będą następują. 
cy dsiegaci: 1. L. Lorenz, pierwszy sekr. pos, Rosji 
sów. w Warszawie, 1. Sijak, pierwszy sekr. pos, U. 
krairy sow, w Warszawie, dr.  P. Kalina, szef Biu. 
ra inform dla żagranity w kom. zdrowia, dr. A, N 
Sysin, szef sekcji epidemjologicznej kom, zdrowia, 
skspert N. G. Freyberg, szef pierwskej sekcji kom, 
adrowia. b | 
| RĄTYFIKACJA 3 KOŃWENCJI. 
| „Ministerjum Pracy i Opizki Społecznej komu. 
stkóje: PEE E T TA 
„W styczniu r, b. rządpolski „zawiadomił Mię- ` 
dzynarodowe Biuro Pracy o uchwżle Rady Mini- 
strów z dn. 3 stycznia r. b., w myśl której to uchwa= 


— fy złożono Sejmowi projekt ustawy ratyfikacyjnej 


3 konwencji, przyjętych na II międzynarodowej 
konferencji pracy w Genui, dotyczących: n) pośred: 
mictwa pracy dla marynarzy, b) najniższego wieku 
personelu marynarki handlowej i c) odszkodowań 
marynarzy na wypadek rozbicia się ckrętu. 

Na skatek tego zawiadomienia, Dyrektor Mię- 
dzynzrodowego Biura Pracy w Genui wyraził gorące. 
podziękowanie rządowi polskiemu. + 

Zawiadomienie wysłane: przez  Ministerjum 
Pracy i Opieki Społecznej, w sprawie powyższej 
uchwały, zamieszczone zostało w Biuletynie urzę- 
dowym Międzynarodowego Biura Pracy (tom V Nr, 
LH | 


cy gospodarczej polsko-śdaństiei obie stro- 
ny oświadczyły, że jakkolwieklniema żad- 
nych zasadniczych przeszkód do bezzwło» 
cznego zniesienia tej granicy, jednak ze 
względów technicznych zniesienie to nie 
moze nastąpić przed 1-ym kwietnia, Na o- 
kres przejściowy zgodziły się obie strony 
ateena wobe siebie wszelkie ulatwie- 
nia w obustronnym obrocie towarowym. Po 
zniesieniu granicy $ospudarczej za zgodą 
obu stron będzie kontrola graniczna wyko» 
nywana jedynie tylko; a) co to ruchu oso- 
howego, b) co do obrotu towarów podlega- 
jących monopolem lub obłożonych podatka- 
mi pośredniemi, 'c) . wzślędem waluto- 
wym aż do chwili wprowadzenia przez w. 
m. Gdańsk przepisów - polskich. Kentrola 
graniczna w powyższych dziedzinach prze- 
prowadzona będzie przez każdą stronę we- 
dług własnego uznania, x 


n 
ani rgan! Insty! 
Rezzcja onai pinrfatih 

Katowice, 18 marca. (PAT). Na zjeż- 
dzie przedstawicieli obywatelskich rad lu- 
dowych w Mysłowicach, reprezentujących 
wszystkie warstwy ludności na G, Śląsku, 
Graz przedstawicieli związków  zawodo- 
wych, kulturalnych i poli ycznych. uchwa- 
lono rezolucję: w której znając prawo do 
życia każdej narodoweśśi, wyraża się pra- 
nienie być z Niemcami w wojewódżtwie 
śląskiem w dobrych stosunkach. Wszelkie 
mA uzależnia się od wzajemności; ja- 

'ej trzymać się będą Niemcv w stosunku 
d na powiatach G. Śląska, 
iemcom. 


o Polaków w 
które „przypadły 
zywą. się ludność 
twą śląskiego, aby nadal tak, żal w okresie 
plebiscytu, zachowała jednolity ironi naro- 
dowy polski. 7 
., Stojąc niezłomnie na gruncie autono- 
mji potępia się wszelką dzielnicowość i se- 
paratyzm. UAB Ł ty 
Uważa się za obowiązck ostrzedz spo- 
łeczeństwo polskie przed nikczemną i zdra- 


- 


RR 
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polską wojewódz- | 


botniczych postanowiły zarządzić wśród 
robolników głosowanie w sprawie ewentual- 
nego powrotu do pracy. 


- LEA George. nie igi 

| Londyn, 18 marca. (PAT). Reuter za- 

ecza na podstawie wiadomości z miaro- 
dajnych źródeł pogłoskom, według których 
Lloyd George ma się za 2 tygodnie dać 
do dvmisji, Koła miarodajne oświadczają 
słanowczo, że Lloyd George pojedzie na 
konłerencję genueńską w charakterze pre- 
zydenta ministrów. _ > 


(diwy Ciani 


Paryż, 18 marca. (PAT). Havas. Czi- 
czerin przesłał Poincare'mu dłuższy radjo- 
telegram, w któryłh wyraża niepokój z po- 
wodu rokowań Wielkiej i Małej Ententy. 
Cziczeriń obawia się żę rokuwania te 
zmierzają do naruszenia niepodległości i 
suwerenności rosyjskiej, W dalszym ciągu 
domaga się zaprzestania kampanji praso- 
wej, nieprzyjaznej względem Sowietów i 
eśla, że Sowiety oragną współpraco- 
wać w Genui nad odbudową Rosji i świa- 
ta całćgo. Cziczerin utrzymuje że Sowiety 
stworzyły w Rosji korzystne warunki dla 


inicjatywy prywatnej w dziedzinie przemy- 


słu, handlu i transportu. Sowiety udadzą 
się do Genui i będą veo z 
wszystkiemi państwami, które zgodnie z 


pierwszym warunkięm zagwarantują niena- 
ruszalność drganizacji wewnętrznej Rosji. 


Oene pataray Tom 


Moskwa, 18 marca. (PAT). Patrjarcha 
Tichon wydał orędzie pasterskie, w którym 
oznajmia, że wydawanie z cerkwi przed- 
miotów dewocyjnych, choćby zrobionych z 
niedrogocennych metali, pociagnie za, sobą 
ekskomunikę dla, tunksjonarjuszów, Pozba- 
wienie godności kapłanskiej dla duchow-_ 
ny 


. 
4 


go rodzmie” odpowiednich śnadków qo życi 
— Jugosiawja zwróciła się do państw. 
Entemty z prośbą o interwencję w Rzymie w. 
wie poszanowania traktatu w Rapallo, 
— Obrady komisji repamcyjrej w 
powiedzi oa notę niemiecka, 
won, odroczońo do pomiedzistku, 
— W aocy z 16 na 17 b. m, (ortroler pe 
Królewskiej Huty przy .pamocy policji dokora? 
tworzenia siłą drukami „Orędown'ka*, gie = 
konano rewizji, szulkejąc rzekomo broni, tz órej | 
czywiściem ię zmaleziano, ryc 
wielkie oburzenie wśród ludności polskiej. 


y Miejskiej. 
(Dokończenie). ' M 


W: związku z nową falą drożyzny „wolno - 
. Jaworowski złożył następujące 


RA WNIOSFK NAGŁY. R 
Mniej więcej od miesiąca w niebywały sp 
zaczęły wzrastać ceny na artykuły pierwszej 
by, ceny chleba, mąki, mięsa, kartofli wzrosły 
cei niż w dwójnasób. Końca tej orgji rozwyd. | 
nych paskarzy nie widać. EDR 
Zarobki nawet najwyżej kwalifikowanych ludzi 4 
pracy nie wystarcżają na pokrycie minimalnych 
i yy r. 
Niżej podpisani wnoszą o uchwalenie następue — 
jącego wniosku: w, 
Rada Miejska wzywa Magistrat, by wyj 
u rządu jaknajostrzejsze zarządzenia przeciw 
kupcom i pośrednikom śrubującym ceny na ar 
kuły pierwszej potrzeby. 
WNIOSEK NAGŁY, 
Wobec niebywałego wzrostu cen na > 
pierwszej potrzeby niżej podpisani wnoszą o We - 
chwalenie następuiącego wniosku: ń 
Wzywa się Magistrat by wydał zaliczki 
sownikom à zonto podwyżki przypadającej 
czeń, wykazywanych przez komisję dla 
wzrostu cen przy Głównym Urzędzie St 


'Nagłość obu wniosków, jak 1 meritum jedno- 
e przyjęto. 

Nieporządki i rozpaczliwy pod względem zdro- 

m WR jednego z najludniejszych przedmieść 

— Ochoty skłonił klub P. P. S. do in- 

w na Radzie M. Wniosek złożony w tej 

i przez r. tow. Mamezara brami jak na- 


WNIOSEK NAGŁY. 


a. przedmieściu Ochota, tuż za b. rogafką 
erozolimską panuje aee zsniedbanie pod wzgle- 
warunków hygjenicznydn i zdrowotnych. Brak 
eń kanalizacyjnych, brak zdrowej wody do 
sterty błota na niebrukowanych ulicach rzu- 
kilkańaście tysięcy mieszkańców tej dzielnicy 
stwę tyfusu, dezynterji i innych zaraźliwych 
Jest rzeczą ze wszech miar palącą przy- 
e do patychmiastowej sanacji tych stosun=" 
tembardziej, że przedmieście Ochota leży w 
iległości 56 min. jazdy tramwajem od centrum: 


Wobec tego, Rada Miejska uchwala: 
) Poleca się Magistratowi opracowanie w cza- 
"jaknajkrótszym projektu przeprowadzenia na 
mieściu Ochota kanalizacji i wodociągów. 
Poleca się Magistratowi wydelegowanie ko- 
celu zbadania faktycznych warunków zdro- 
ch oraz wszelkich urządzeń miejskigh (bruki, 
ry) na dzielnicy Ochota oraz podjęcie natych- 
we robót najkonieczniejszych. 


w organizacji szpitalnictwa miejskiego w 
danie skłoniły klub radnych P. P. S. do za-- 
i w tę dziedzinę gospodarki miejskiej. 
adny fow. dr. Małynicz. złożył wraz z odpo- 
im wnioskiem obszerny i i szczegółowo opraso- 
„statut reorganizacji szpitali warszawskich. 
i ok a statut przekazano komisji Regula- 
reszcie ostatni walósck zgłoszony przez klub 
P. P. S, tyczy się uchwalonego w grudniu 


od lokali który to podatek obecny agi 
ze zgoła niezrozumiałych powod nie 
się EES y, 
d WNIOSEK NAGŁY. 9 
Statut miejskiego podatku od lokali zit o- 
ny 3 grudnia r. z. 


Podatek ten zgodnie z brzmieniem statutu wi- 


pobieranym licząc od listopada r. ub. tym- 


dotąd nie zostały poczynione żadne kroki w 
omienia poboru tego podatku 


c powyższego Rada Miejska wzywa Ma- - 


at, by bezzwłocznie przystąpił do poboru po- 


Lai JEEWE a e RZN 
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dynarjuszem nie może być uzależnione od 
trzymania przez niego posyłek.  . 
Zdolni do pracy domownicy ordynarju- 
sza pracują pod nazwą robotników dniów- 
kowych na Noe umowy zbiorowej”. 
Redakcja. 


Ruch robotniczy. 
dycha partii. 


Cykl wykładów pP t. „Historja nowo- 
czesnego socjalizmu“. Znany i zasłużony 
działacz ukraińskiego ruchu socjalistyczne- 
go i teoretyk socjalizmu, tow. Mikołaj Han- 
kiewicz, wygłosi w lokalu O. K. R-P. P. S., 
Al. Jerozolimskie 6, „cykl wykładów n. t 
„Historja nowoczesnego socjalizmu” (Dzie- 


|se%. /| je ruchu robotniczego — rozwój myśli so- 


cjalistycznej od zątku 19 stulecia do 
naszych czasów). 

Pierwszy wykład odbędzie się w po- 
niedziałek, dn. 20 marca o godz. 7 wiecz., 
AL. Jerozolimskie 6. Bilety w cenie mk. 50 
do nabycia w sekrętarjacie O. K. R. od go- 


„dziny 10—2 i od 5—7. 


Ogólne zebrane członków warszawskiej orga- 
nizacji P, P, S, W sobcię, d. 25 b. m o g. 9 rano w 
kino , *, Chmielna 9, odbędize się ogólne ce- 
branie członków Werszawskiej Organizacji P. P, S, 
Tow.tow, posłowie Daszyński i Barlicki, oraz tow. 
Jaworowski złożą sprawozdania z dzialalności P. P. 
S w Sejmie i kadzie Miejskiej, Wstęp na salę jedy- 
nie za łegitymecjami partyjnemi nowemi, 

Towarzysze, kićrzy dotychczas nie zmieni sta. 
rej legitymacji za ckczsniem. takowej oraz po opia- 
ceńiu podatku o.zymają kwit na miejscu, za którym 
bęlą mogłi wejść na salę i jednocześnie zamienić 
starą legitymację na nawą, 


Odczyt na Pradze. W niedzielę, dn. 19 
b. m. o godz. 10-ej rano w age Praskim 
odbędzie się odczyt zbiorowy n. t. „Ochro- 
‘na lokatorów" tow. tow. Długoszowskiego i 
Toeplitza. 

Odczyt na Ochocie. W niedzielę, da. 
19 b. m. o godz, 11-ej rano w lokalu dziel- 
nicy, Grójecka 45 m, 36, odbędzie się od- 


uchwalonegę przez Rudę Miejską i zatwier- | czyt dr. Kasprzaka n. t. „Tytus plamisty i 


o mob ia 


ego przez władzę nadzorczą, ` 
zy wodworski wyjaśnił ogólnikowo, 
podztek A Tokai” napotyka aa pewne trudno- 
że w tej mierze Magistrat, odniósł się już do 
i regulaminowe - prawnej, Prosi zatem, by 

>. P. S skierowano do tejże komisji, 

u prezydenta stalo się zadość. 
ni 


Hm „mole 
nujemy następujące „sprestowanie”: 


/obec nieścisłości zawartych w art. p. J, Ol 
iego „Ziemianie chcą przywrócić posyłki” 


walka z nim“. 


Zabawa dla dzieci. W patag: dn. 19 
marca o godz. 6 wiecz. w okalu O SG. R 
AL Jerozolimskie 6, odbędzie: się zabawa 
dla dzieci, Opowiadane będą bajki z prze- 
zroczami, deklamowane utwory M. Konop- 
„nickiej. Na zakończenie pc - się zabawy 
i śpiewy. Ga 

Odczyt, W czweniek, d, 2359, m, w kału dziel- 
"T Sróðmiejskiej tow. Z. Zaremba wyg'osi odczyt 
p. t. „Polityka ruchu zawodowego”, 


Szkola muzyki przy klgbie mandol'niefów O. 


czonym w Nr. 69 „Robotaika” z dn. 10 marca | K, R.Od dnia 15 marca r, b, rozpoczęła swojo czym. 


r. stwierdzam, na mocy piotokułów Głównej 
sji Polubownej, że przedstawiciele Związku, 
an ną posiedzaniach powyższej Komisji nie 
adczyli w sposób kategoryczny, że żądają 
ócenia posyłki”, natomiast wnieśli następują- 
„je kt art. regulującego tę sprawę, 
| Art, 7 a. Zawarcie umowy z ordynarjuszem nie 
zasadzie uzależhione od trzymania przez nie- 
posyłek. Jeżeli jednak ordynarjusz zawarł u- 
+ w której zgodził się do trzymania posytek, 


ności szkoła. muzycmya przy klubie mandofmistów * 
Q K. R.. osoby, które się chcą nauczyć w prędk'm 
(czasie grać ma mandofinzch, memdołach, domibrach, 
gitarach i t. p. insirnmentach moga się aapisywać 
od godz, 7 — 8 w. Alje Jerozolimskie 6 m, 4, 


Ra ZAWOOW 


Związek Pracowników Miojskich (Waredka 7 


/m. 4). Dziś w niedzielę, o godz, 3 pp. odbędzie się 


wienie ich powoduje zozwiązanie umowy. Do- | zopąwą towarzyska dla członków Związku i ich ro 


cy ordynarjusza, którzy pracują na podstawie 
ej umowy pracodawcy z najmującym się, lub 
l -chodzi o małoletnich z ich prawnym opieku- 
ua sp są regularnie uczęszczać do roboty, 


dawca obowiązany jest dać im stałe zatrud- Ţ 
Poza obrębem folwarku pracować mogą za 


niem pracodawcy 'eżeli w danym folwarku 
prazy. Za wszelkie szkody, wyrządzone przez 
lub domowników ordynarjusży, odpowiedzial- 
: ponosi ten ostatni, 

„ Żony pracowników nie mogą być zmuszane 
Dojenie krów i inne roboty odbywają 
zasadzie osobnej umowy. "Ze względu na do- 
aju, żony ordynarjaszy, winny o ile ich sto- 
a ha to pozwalają, pracować w okresie 

ą ch rooót, zwłaszcza w czasie żniw i kopania. 
'Przewodn. Gł Komisji Polubownej 

Rusinek. 


Niewiadomo, co tu p. Rusinek „prostu- 
Wprost przeciwnie — „sprostowanie. 


dzin. Karty wejścia otrzymić mogą członkowie iw 
selrelarjacie Związku od g. 10 rano przy uL Wa- 
rechiej 7 m. 4. Program urozmaicony, . 


Ulei zjazd delegztów Związku Zaw, Kepe- 
luszników w Polsce, odbędzie sę w dniach 25 4 %6 
marca b. ©, WMC w bokata Zeile giou, 

przy Ra dn Leszna 53. 


Uchwaly Warsz. Rady IPSS Zaw, Na po- 
siodzeutu Warazawskiej Rady Związków Zarwod. 
w dhiu 17 marca zapadły następujące uchnaty: 

` (Rada Zw, Zaw, solidaryzuje się ze strojiują- 
PA garbarzami w Radomiu i wzywa  proletarjat 
Warszawy do pomocy materjalnej strajkującym.) 

Rada wzywa Związki do zbieramia skadek ma 
specjalne Esty, wydane przez Radę; doty mi. 

leży odbierać w lokala Zw, Rh. Miejskich przy ul. 
Warechiej 7, 


Rada wzywa Zw. Zam. do poparcia kwesty na | 4 


rzecz Opieki nad dziedkiem w. d. 26 marca r, b.; 
w tym celu Związki zuw, winny wząć czymny u- 


potwierdza w całej rozciągłości naszą | dzial w kweście przez przysłanie kwesłarzy i kwe- 


ację, że 


obszarnicy kategorycznie | starek do lokak Rady Zw, Zaw. Warecka 7 m, 4 


ją przywrócenia  posyłęk. Jesteśmy | do tow, Gam eckiego, do Wydziału Opieki rad ż0!- 
tak wdzięczni p. Rusinkowi za podanie nierzem, do tow. Hcfhnema, Joena 8, do adenimi- 


ssłownem brzmieniu projekti: obszarni- 
w sprawie „posyłek*. Czytelnik bo- 
em ma tu wypisane czarno na białem — 
:słychane, iście pańszczyźniane uroszcze- 
'gobszarników. Według. tego projektu 
acownik odpowiada nietylko za” siebie, 
zi za dziecko swoje i domowników, pra- 
ących w folwarku. Odprawienie przez 
szarnika „posyłki” pociąga za sobą auto- 
ycznie wydalenie ordynarjusza. Jest to 
innego. jak średniowieczna praca całej 
dziny na rzecz pana. Ten przymus pań- 
szczyźniany uwydatnią_ się jeszcze jaskra- 
w przepisie, że domownicy ordynarju- 
t „poza obrębem folwarku pracować mo- 
a pozwoleniem pracodawcy“ 
Tym  pańszczyżnianym uroszczeniom 
„Zaw. "Rob. rolnych przeciwstawił. na- 


_ słępujacą formułę nowoczesnej pracy: 


„Zawarcie indywidualnój (umowy Z or- 


cx 7, 
tow. 


stracji , "Robotnika" do tow, Jaworskiej, W: 
i do Zw. Rob, Gazowni — Kredytowa 8 — 
Durki f. 


SKA } M SEDNA, ZR WE 


(Strajk w fabryce cygar p. f. „Rof?rme*, Od 


8 tygodni toczyły się pertraktacje pomiędzy Zw. 
Rob. przem, tytunmiowego, a Wiłaścicielarni mope 
wspomniemej fabryki, pp. Szhajmem i Bidermenmem 
o podwyżkę pac) Rozchodziqo s'ę o Wyrównemie za- 
robków podlug ^ obliczeń Urzędu Statystycznego, 
które przewidywałą umowa, zawarta ze Związkiem, 
Umowa ta została zerwana z powodu chwilowego 
umieruchomienia fabryki. Robotnicy chcąc dojść to 
porozumienia, nie żądali wymagrodzenią wstecz, 
lecz nie mogli się zgodzić na wamumiki sierpniowe, 
jyż od tego czasu drożyzna wzrosła remi 

decyttowana postawa ogółu (Strejkuje przeszo 80 
Rn ży zmusi tych pamów do liczenia się ze suw- 
nami żądaniami) Dotychczesowy zarobek wykwa- 

utik. robatn. . zaledwie 700 mk. dziennie, 


X; 


„ROBOTRIE”, niedziela, 19 - 1922 r. 


Moiliwość strajku krawców, Zw. Zaw, pra- 
ćrwników i pracownie krawieckich i pokrewnych 
w w Polsce zawiadomił Urząd starszych i 
Kolo właścicieli zakładów krawieckich męskich, iż 
wskutek wzrostu cen na artykuły pierjwszej potrze- 
by — ma mocy uchwały ogólnego zebrania damega 
się podwyżki plee w wysokości 25 proa. do plac po- 
dzić w od dnia 20 b. m, Odpowiedzi na po- 
wyższe żądamie Związek oczekiwać bedzie da daia 
18 b. m, włączmie, ` + ś 

Onogdaj wieczorem w łokału (Urz. starszych 
włeścicieli zakładów krawieckich odbyło się nad. 
zwyczajne zebranie, ma którem uchwalono podwyż 
szyć placa o 300 mk, dziennie, przyczem pracowni- 
kom, (biorącym od sztuki, odpowiednio rezliczyć 
wedug unormowanych godzin, Uchwałę tę wczoraj 
zakkomumikowsmo Zw arkowi Należy się Frzyć wo- 
bec tego z możliwością wybuchu strajku krawców 
w dniu jutrzejszym, 


mich kaltrralmo-oŚwiafowy 


Związok Niezależnej Młodzieży Socjal stycznej. 
Dziś o godz, 4 pp. w lokalu Klubu „Dora Akado- 
miczek* (Marszałkowską 97a) odbędzie się odczyt 
taw Niedzia kowskiego p. t „Pesymizm i opty- 
mizm w miem w socjologii’. i 


: Ę IB 


taca PALI FERTA 
Z prowincji. 


' Czestochowa, 
(Korespondencja własna). 

Odczyty o uwolnienia 10 więźniów z Pawtaka. 

Dnia 12 marca b. r. odbył się u nas odczyt tow. 
E. Dabrowskiego na temat „Uwolnienie 10 więźniów 
z Pawiaka”, Sala Związku Zaw. Kol. była pełna 
słuchaczy, Tow. Szczypiorski w przemówieniu po- 
przedzającym odczyt, dał rys historyczny dziejów 
walki o niepodległość, poczynając od Insurekcji 
Keściusekowskiej, aż do naszych dni. 
Scharukteryzował on dokładńie politykę N. D. 
z ks, Lutosławskim na czele, oraz pismaków z „Ku- 
rjera” i „Cońca Częstochowskiego”, mających pre- 
tensję do tego, że są wielkimi politykami, Wskazał. 
ze pomimo wszystko przyszłość należy do klasy ro- 
lotniczej i że P. P. S. będąc wyrazicielką potrzeb 
klasy robotniczej, idzie właśnie tą drogą przez Nie- 
podleglość do Socjalizmu. 
W sobotę dn 11 marca 5. r. ten sam odczyt od- 
| był się w Rakowie przy wypełnionej sali w Związku 
Metalowców przy Hucie Hantkego. Przemówienia 
tow. Szczypiorskiego i Dąbrowskiego, który wyłusz- 
czył w jaki sposób P. P, S; wyrwała z rąk carskich 
10-ciu tow. tow. skazanych ną śmierć, były przyjęte 
z entuzjzzmem prze” ogół zebranych. 

Z okazji 3 odczytów. redaktor „Kurjerka 
Częstochowskiego” p. A. Pacior kowski filar często- 
chowskiej endecji, napadł na tow. tow. Szczypior- 
skiego i Dąbrowskiego i wogóle na P, P. S. twier- 
dząc, że przeżywamy ostanie dni Błogosławieni, 
którzy w to wierzą razem z Adasiem! .Przyszłość 
pokaże, kto ma rację. A że na wiece nasze i odczy- 
ty, urządzane, przez O, K, R. P. P., S. w Częstocho- 
wie schodzą się ludzie, to p. Paćiorkowski sam do- 
orze wiz, i to go właśnie tak złości, | 
SPP DEN SZ 


| Głosy czyte! mików, 
Przymus religii: 


Pomimo uznanych na; całym świecie haseł tole- 
rancji, w naszych szkołach średnich, w całej pełni 
kwitnie przymus religijny. Za wpływem księży zmu- 
sza się do uczęszczania na rekolekcje, do spowiedzi 


uczniów nawet klas wyższych, którzy, zdaje się, mo- 


gą mieć już własne przekonania. Jako postępowiec 
w imieniu bezsensownie krępowanych młodych obym 
wateli - uczniów szkół średnich — zakładam pro- 
test przeciw takiemu postępowaniu aeS kul- 
turalnem, jakiem jest Polska. 

j J. K. 


lycie cospodarcza, 
Notowania gieldy warszawskiej, 


- Dolary Stan. Zjedn, 4100 — 4060. 
Funty ang eiskie 17 200,” 
Begja 311 — 47, è 
Berlin 14.60 —= 15, 
Paryż 872 — 84250, 


Przga 72 — 74 | a 
Smwajcarja 820 — 8%, 
Wiedeń 6? — 6250, 


PNA ZO m AO O ERE: 
CZWARTA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
Piąta klasd, — Dziewiąty dzień 
„4 
1 Giówniejsze wygrane; 
Mk, 500.000 nr. 86236, è 
Mk. 200.009 úr. 338357, (| 
Mk. 200. 460 ur. 48065, 
Mk. 109.009 nr. „186134 
Mk, 20.000 or 65103. 
Mk, 25.000 u-ry: 67879 79739, 
Mk. 15.009 mry:; „19404 81282 89011 60037 
07364, 
Mk. 10,000 n-ry: 8443 36907 40007 54220 66779 
T38ER 58815, 


bieranych obecnie, Podwyżka niniejsza ma weno. 


, 


| 


kiewiczówny 


`` Rozmaitości. 


Wolność prasy w Persji, W Persji, sojusznicz- 
ce Rosji sowieckiej. ogłoszony stan oblężenia, za- 
wieszono 5 pism, wydałon> jednego wydawcę. Gu- 
bernator wojskowy w Teheranie wystosował do 
prasy następujące ostrzeżenie: 

„Uważnie czytać! Każdy język. dopuszczający 
się obrazy, zostanie obcięty, a każde pióro, przekra- 
czające granicę swobody słowa, będzie gruntownie 
złamane”, 


Dr. J: ILLEINERMAM, 


Przył i Nowy Rynek 39c (róg ul. Spaa: lp 
Przy muje codziennie od 10 do i i od 4 do 5. 


na Atrakcja światowa i resztą wielk. 


LI now. TE yk O 4 ej dzieci płacą Bove 


- ROGOTNIKOM * ROBOTNKOM USTĘPSTWO * 


daje krawiec męski 
W. Klijanowicz 
ul. Chłodna Nr. 33 m. 24. 


Wielki wybór materjałów i veian 
ubiorów. 


„Colosseum! 
(Opieka II) Kowy-Świat (3%. 
Dziś 25-ty dzteń. ` Początek e g. 9.30» 
- Wielki zreformowzny Międzynarodowy 


Turniej Walk. Zapaśniczych 


o Mistrzostwo Polski na rok 1922 oraz 509.000 
max. nagrody im. p. Wł. Pytlasińskiegoa. 
4 . 


DZIS wszystkie walki 

, Decydujące do rezuitatu. 

| Lassartese, szamp. świata Francja—Sztek- 
| ker, szamp. świata, Polska. 

Fuks; najsilaiejszy Pa żydowski=Szułe 
szamp. lek. wagi, Ryga 

Bogatyrew; szamp. świata, Rosja — Koło” 
mow; Rosja. 


Garkowienico$ mistrz wszechświatowy == 
Saarela, Finlandja. 


Wama Higg Koonga. 


Nr. 11. 
WARSZAWA, WSPÓLNA 17, TEL, 229-79. 
Nakładem własnym wydaliśmy; i | 
Czapiński K. Czarna olensywa 150 mk, 
Hutnik Jan. Żelazny dzwon. Poezje rewvlu- 
cyjne + — 300. mla 
Otrzymaliśmy na skład główny: 


z przeastawienia. 
4ej I 8-ej. W obu: 
Trupa AURORA. Bezkonkurencyj- 


2) 
5) 


Szererowa A. Z hisiorji rozwoju pracy dzieci 


k. ; 300 mk 
Polecamy nowości: x 
Hamsun K. Roza Powieść, Przekład J. Pasze 

` 1 1200. mk, 
Iltatowicz I. K. Śmierć Feniksa. Poezje. 600 m. 


Karski Z. "Musujący poranek. Poezje. 420 mk, 


Kisielewski Z. Paskareczka i iane nowele. 480 m.. , 


Ksiqżka, Miesięcznik poświęcony krytyce i bi- 
bljogralji Nr. 2 Luty 1922 r, 500 mk 
Orsza H. Jak prowadzić bibljotekń wędrowne. 
Wskazówki i przykłady, 432 mle 
Przegląd Warszawski. Miesięcznik poświęcony 


literaturze, sztuce i nauće, Ne. $. Lutv 1922 r. 450 nu. 


Skamander. Miesięcznik poetycki, Z, XVII. La- 
ty 1922 r 600 mk. 
S:lambuch. Skarbnica romantyzmu, Zebrał i 
wydał St. Wasylewski. Ozdobiła J. Harland-Zającz= 
kowska. W oprawie. 2880 mk. 
Wiara Twórcza. Miesięcznik poświęcony kul- 
turze ducha. Nr. 1. Marzec 1922 r. g 30 mk, 


Kronika 
POMI de 
Strajk lekarzy. Z Grudziądza donoszą 
nam, że zastrajkowali tam lekarze Kasy 
Chorych? niezadowoleni z tego, że władze 
Kasy usiłowały przełamać ich opór przes 
ciwko dopuszczeniu do Kasy lekarzy, nie 
należących do reakcyjneg/ stowarzyszenia 
lekarskiego/)Cóż na to prasa burżuazyjna? 


Ciągnienie 'miljonówki. We wczoraja 
szem ciąśnieniu miljonówki wylosowano 
Nr. 1,160,228, sprzedany w Kasie Skąrbo» 
wej w Opalowie. 

STAN POGODY 
(wedlug danych Państw, lrstytutu Meteoroł.), 
Temporatury majwyższa wynosila wczoraj w 
Warszawie +409, najniższą —2.89. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dni dzi 
aiejszym: Zachmurzenie zmienne, chlodno (mocą 
przymrojij, miejscami drebny Śnieg, wiatry pół 
mocno-zachodnio i półaocze. 

Tromwaje oene, Wskutek remontu finji trama 
wajowej ma ul Królewskiej, między W. Marszał 
kowską i Krak-Przadm,, mocne tramwaje linji 
nr. 20 w uoce z d. 20 na 21, z2% ma 221 z 22 ną 28 
b. m., kursujące zwykłe od pl. Zbewieżele przez ul; 


I Marszalkorwską, Królewska, Krak.-Przedm, pl. Tea 


tralry, Leszno i Żelazną do regu Ch'ocnej, skierd- 
wane będą na te 3 noce od pl. Zbawiciela, ulicami 
Marsmlkowska, Królewską, Groniemą, pł. Żelaznej 
amy, obok hal targowych i Chjodną do rogu Że 
temnej, 

/ Kurs szoferów, Dnia 27 marcą 1922 rok go- 
siemio ctwanty nowy równoleg'y kurs Sokoly Kie- 
rowców Samochodowych Y. M. ©. A., goia od 
7—9 wiesa Informacje 1 zapisy - zało uÁ Summe 
tarjat luformacyjny Y. MC. A., Okókuk 9 — ab 
dzieamie od 10-tej rano do 10ej wieczór, 


PE 


»i 


Pd 


pełnieniu % 
I i Sy 


i 
Mr. 78 
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ODCZYTY I ZEBRANIA, 


Zjaza o,adników żołni ersk' ch. W anim 19, 20 i 
2% mama eoa „e się zjezd przedstówioieli WEŻY- 
ków bolmierskich ma Kme- 
lakiej osiediych, 

Posiedzenie im ugur cyjne edbędzie się 19 b. 
m, og. 8 w rzemysuu budow przy ub. 
Tamka Ne, 1. x bt dk 


Karty w sem dla osób życzącyh sobie wziąć 


udziąj w zjeżdcie | będ a wydawane przez Komitet 
onganizecyjny w lol fWydziaju Osad Żobader- 
słuch, Warszawa, Miodowa Nr, 1, III piętro, od 


godz. 11 do 15-€j. Telefon 37-71. 


4 % Uczniow, przy gimnazjum Zw. Zaw, 
K. P, Sa. Śr. urzą dą szereg „odeayłów, wtóre odby- 
wać się będą ry. wtorek, lożdego tygodnia og. 7 
wiecz w gm achu szkolnym przy m, Żórawnoń 49 
411 piętro). Pierwszy wi czyt dnia 21 b, m. p. t. „Idea 
emigracji polskiej" mygłosi prof, Adma Kropatsch. 
Bilety w cenie od 20 do 100 mk, maibyrwać mogne 
w szkole ot g. 9 r. do 1 pp. i przy weżściu, 

. Sekcja Akademicka Siow. Wełnomyślicieli Pol- 
Dnia 20 b. m. (w poniedzistek) o g, 7 wiem 
odbędzie się w lokatu Klubu Akademiczek (Man. 
szalkowska Ora) dalszy ciąg walnego zebrania z d. 
7 b, m. Na porządku dziennym pozostaje: 1) ne 
vosh mad dekleracja i przyjęcie eż: 2) wybory da 
mzdu i komisji cewiryginej; 8) wolne wniogli, O- 
beczość wszysikich czenków konieozwa, 


Pognåraka 
rowa 8i) o godz. $ 
polskżej — som i myka poganie „O marzyce 

rozwój munyi; Haydn, Mozart, Beetho- 
won“ 
WYPADKI, 

Rozbicie kas egażotrwałych. Do Ikatu biura o- 
głoweń I, Budhweitza, przy ul. Mamszalkowsikiej 120 
zssradii się od stromy ul, Zgada złodzieje, rozbili 
kese ogniotrwałą e zawartością 100.000 mi. keset- 
kę żelazną — m 10,000 mik. oraz szuflady wszystkich 
biurek, poczem miraz z lupam wyszli. wejściem 
frontowem od ul. Marszałkowskiej. 

— Po mywsżeniu drzwi od strony podwórza, 
dostati się ziadzieje do iokalu Związku zaw, dmi- 
kurzy przy ul, Bednarskiej 24, gdzie rozbili kasę o- 


środkowej zaś części — 700.000 mit, wpływy z bie- 
żącego tygodnia, przygotowane na wypłatę » dniu 
wezorzjspynn dèa bezmobołrych zecerów., 


Icha ujęcia międrymuraieowego osrmsta, [W wi. 
miadomości o ujęniu A. Ci Jaz 
międzynarodowego cszusta. w Łodzi, przy 
m R poc e ję mieszkaniu rodziców 
zaczaczyć  mależy, 


Swyyożą, Ciechanowski, majao 
sę budę” pojechni do Berlina, gdzie poznał się 

OE, fubiiena i własawiela bitku do- 
RÓW, tą Fridrichó wną. Po kilku tygodniach zr. 
jomości podejący się za bogatego 


Marszałkówska 99, tel. 96-26, 80-44, 156-18, 196-69. 


Stan czynny 


Gotowizna w Kasie. . . r 
5% Bony Skarbowe - . s 
Pozostałość w P. K. K. P. ú . 
Ą $ w P. K. O . . 
5. Weksie zdyskontowane . ë è 
6. » inkasowe . $ i k 
7. R-ki Otwartego Kredytu zabezpieczo- 
ne hipotecznie i innemi wartościami 
Korespondenci $ . 5 . 
Koszty Handlowe . . . . 
10. „ ` Organizacyjne  . z A 
Ruchomości . . . . s 
Depozyty . ` . ` . 
Kaucje . z . . . . 
R-ki z Oddziałami . . . ` 
Udziały Konsorcjalne > . . ` 
Różne rachunki —. . . , 


lek. asyst. 

i. 3 TT szpít. św. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna” 26, tel. 
99-29. Od 2—4 | 6—8. od 1 


Br. A. dembechi 


Choroby skórna, wenerycze 
ne i mocroałciowa 
Kowy-Swimt 30 eg 5 — 7, 

dma 0 9 yn, 


Br. J. GIbiisZ 


ców 6, tel. 187-36, od 5—8 w. nie- 
dziela od 12—1 pp. 


| 
k 
| 


| 


Or. Mox Berkman 

skórne i dróg moczow. Anal. krwi 

na syfilis. TRAW tel. 42-1i, 
—? w. 


wener. ul. 


skiemu 250.000 mk, niemieckich na kupno bryllsn- 
tów. Oszust zabrawszy pieniądze wyjechał z Berm 
lina. Wówczas Fridrich zawiadomił o tem policję 
śledczą w Łodzi i Warmawie, Delegowamy z Wer. 
szawy Wyższy: funkejonacjusz urzędu śledczogo, „p. 
Bachrach, w pogoni za oszusiem byt w Gdańsku, 
Berlime, Antw empji, Brułcsalli, Paryżu, znowu iw 
Berlinie, Łodzi i Wiedniu. Na skutek depeszy, - osią 
slanej w drodze do (Wiednia przez p. Bachracha, 
rząd śledczy w Łodzi aresztował E rires 
Znaleziono przy nim: 2.200,000 mik, polskich, 580 
tyg, mk. pol. w weksłach, które zabramo do inilszga 
do baniu, 500.000 mk. jako depozyt w banku aa 
imię żony, oraz $rilkanaście funtów szterlingów w 
locie, większą ilość biżutenji i nową bieliznę, 


Czy również ofiara sacz joid De sędziego śled- 
AD, prowadzącego sprawę głośnego mordercy 7 
Z EE „m wię p mi się rodzina-Za- 

w tajemniczy sposób jeszcze 28 ilutega 
1920 r. Dawida ooo lat 35, handlarza by- 
dłem, mieszkańca wa: Łaskarzewa, pow, ganwoliń. 
skiego, Lambeker w chwili zagińięcia mia! przy 
sobie 20 000 mik, co ną owe czasy było poltaźną su- 
mą. Poniewnż IPakmik mieszkał w sąsiedniej wsi w 
tymże powiecie, rodzina zagimiomego, opierając Się 


giniome 


N: na willę w Bkolimewie, Nocy weezer- 
wej do wiki „Jutrzenka* w Skolimowie, gdzie na- 
mieszknzjo ind. Wiedystow Szyanemowica, zaknadło 


wszczęli. alarn, ita Podali odążyłi jk zubiak łup 
wartoŚci 200.000 mik, w postaci ubranig é bielizny 
i Aegna” Zaalarmowany istni c” tam = nieda- 

wma posterunek policji zarzą natychmiastowy 
pościg, (Podczas pośc gu jeden z opryszków, Wbadlyu 
slaw Sklbniewski (Pawia 71) zostat postrzełowy i 
po upływie kilku godzin zmarj drigiego — Jang 
iKostrzewę (Pawia 74) ujęto żywcem, imzeci wmiuz z 
łupem. uciekł, 


Kradzież w Czerwonym Krzyżu. Znaleriona w 
skladzie cłodziejstm przy ul. Solco bielizna madeży 
da Polskiego Czerwonego Krzyża przy ui, Smolnej 
Nr, 6. Krati eży bielizny dokonano na sumę olnoło 
3 miljomów marek, Bielizną ze znakami M, Z. nale- 
ży do Marji Zbramickiej, pnacowniczki Czerwonego 
Krzytża. i; 


aramee 2 zał 


Z sądów. 


, O NOCNĄ PRACĘ. 

Wydział odwoławczy Sądu Okręgowego rozpo- 
znawał niedawno skargę apelacyjną urzędu preku- 
ratorskiego przy Sądzie okręgowym przeciw wyro- 
kowi Sądu pokoju 16 Okręgu, mocą którego właści- 
cieł restauracji nocnej „Leśniczówka” za Belwede- 
rem, Jan Zakrzewski skazany zestał za wykroczenie 
z ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r, (niestosowanie 
się do czasu pracy w przemyśle i handlu) na 5000 
mk. grzywny. 


nnn nnn, PETEA RE AEE AIA NEET ZA 


długim czasie aż 31 protokułów, wobec czego wy- 
mierzona kara jest zbyt łagodna zwłaszcza; że Z. 
jest człowiekiem zamożnym. 

Obrońca dr, Hofmokl- Ostrowski dowodził na 
podstawie odnośnych ustępów ustawy z dnia 18-go 
grudnia, że handel nocny dozwolony jest aptekora 
i jadłodajniom, że zatem oskarżenie Zakrzewskiego 
z powyższej ustawy jest niesłusznem, dalej, że kom- 
petencja w wypadkach przekroczenia godzin han- 
dlowych należy do policji i wykroczenia takie po- 
dlegają karom administracyjnym, wprost pa poli- 
cję wymierzanym. 

Sąd po półgodzinnej naradzie uznał Z. winnym, 
zniósł wyrok |. instancji i skazał podsądnego na 
miesiąc aresztu, 


ZĄ DZIAŁALNOŚĆ KOMUNISTYCZNĄ. 
Wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi. 


W dniu onegdajszym sąd okręgowy w Łodzi 
rozpatrywał sprawę przeciwko komuniście Juljuszo- 
wi Aleksandrowi Rudigerowi vel Wapieńskiemu, vel 
Krajewskiemu, który nosił w partji komunistycznej 
pseudonim Karel Kamicki, Rudiger kilkakrotnie był 
aresztowany za pracę komunistyczną, lecz za każ- 
dym razem udało mu się zbiedz, ostatnio z Dąbia, 
Sąd po naradzie egłosił wyrok, skazujący Rudigera 
na pozbawienie praw oraz za 6 lat ciężkiego więzie- 
nia; (P, A T). 


Teatr i Muzyka. 


Tonte Wielki, Dziś o g. 8 po poł, „Pam Twar- 
dowski”, Dziś wieczorem opera Adamsa „Roj w 
Batbinie*, Jutro ma cześć bawiących w Warszawie 
członków międzynarodowej konieremeji sanitarnej — 
przedstawienie uroczyste, damy będzie balet „Pan 
Twardowski”, 

Teatr Rozmaitości, (Dziś cieszący się nadzwy- 
czajmem powodzemiem dramat W, Siteroszewsie ego 
p. t „Bolszewicy*. Od dzisiaj role komisarza czne- 
zwyczajicii — Soni, gra p. Manja Mirska, O godz, 3 
PP. po cenach zmiżomych „Dzieje salonu“ 

Teatr Polski, Dziś i jutro ostatnie dwa pmed- 
stawiemią sztuki L, Amdreżewa „Tès, którego biją 
po bwarzy* Od wżorkna wchodzi ma 
medja Oskara Wildea m. t, 
godz, la i ostatni raz w tym sezonie „We- 
seie 

Kiore im, Bogusławskiego, Dzi o g 3 pp. 
„Dandy“ (ceny zadbane), Wieczorem „Grube ryby”, 

owej Dziób o g 12 w poź. CI, 
nie dla dzieci „Baśń o smzęściu", i, manii 
pa pep dwaj umiżonej) „Czupamak'*, Wieczoreca „i 


tea My, Fap z z 
(Scrmpo BS 0 gro: po | 
ua ra ukaże 


ma Gsm. I marca 1922 m. 


2.088.074 
15.107.992 
4.104.655 
713.495 


42 


22.014.217 
19.939.272 
9.664.390 


61.009.876 
40.541.178 
14.479.133 
4.310.322 
1.384 965 
56.193.672 
5010 
9.579.188 
29.929.950 

18.550 


269 069.725 | 


b. asyst. klin. 
parys..wenęr. | 


chor. skórne i 


Wali- 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs na stanowisko dy- 
rektora Teatru Miejskiego na sezon teatralny zimowy 1922/23, 
; Refiektanci zechcą nadsyłać oferty do dniu 25 Marca 
r. b. pod adresem Komisji Teatralnej Magistratu m. Łodzi. 
Wydział Oświaty i Kultury ul. Piramowicza Nr. 8. 


Magistrat m. Łodzi 
Wydział Oświaty i Kultury. 


Łódź dnia 15 marca 1922 r. 
1 


= _Lrzeszenie Kooperatyw Warszawskich 


Czackiego 5 tel, 235-414, 
HURTOWNIA skr. telegr. KOOPERFED 


poleca 


Sledzig szkockie. 
Mamy ró 


ROBOTNIK 


każdy w tej kooperatywie w której jest członkiem powinien źądać 

na pierwszem ogólnem zebraniu, ażeby zaopatrzyła się w SEZQ- 

ROWE UBIORY MESKIE na Polnej 52 u Mieszaliskiego, a wtedy 

nie będzie przepłacać w różnych kramikach za to co mu jest nie- 

zbędne i za zaoszezędzone pieniądze polepszy byt swój 
i swej rodzimy 


Kooperatywom | Związkom aprowizacyjnym robotniczym. 
knież stale na składzie : a wie 
rowaą i ona w przednich gatunkach po cenach znacznie > 
szych od can rynkawyche 


Stan bierny. 


1. Kapitał Zakładowy . K . 
2. „ Zapasowy . A z 
3. Wkłady i przekaz. . Š . 
4. Sumy Przechodnie. ERa: 
5. Różni za inkaso . : . 
6. R-ki nasze u korespondentów . 
7. Dewizy i Monety Zagraniczne . 
8. Różni za ich depozyty . s 
9. Prowizje i Procenty . . 
10. Należności skarbowe œ. y 
E A > Ą 
12. Różne rachunki . 3 . 
RZECZNE 


Olej rzepakowy 


Herbatę, Kakae, Kawę su= 


par Ae wśród Indjan“, wykona 
reg tańców, Ceny miejso od 200 do 1000 mk, 
aniraktoch barwne przeznocza świetlna, 


manta 


uczezenia 
tsyin R. składę B. S, 


Na raty e 


Daję na raty T 


tygodniowo lub miesięcznie i za gotówkę. Okrycia damskie, 
kie I kosijumy w wielkim wyborze I najnowsze fasony włas s 


wyrobu. Hi. Szczypźior Świętokrzyska M 35 vis 4 vis 


NA RATY! 


okrycia damsicie i kostjumy 


Hiowolipio 30 


ZŁA „ROBOTNIK, atfodażcie D uu Mr. 7.4088 
TOWA O O O O O O ZA 
| kupca tódzkiego, umiał mtimponownć oweją osobą Skarga podkreśla, że Z., zie mając patentu na Teatr Nowości, Dziś „Ostatni walic”, gościnny 
> o" i whi, już w roli marzezoego, | nocny lokal, pomimo to w mocy przedsiębiorstwa | Występ szwedzkiej primadomnmy Elmy Gistedt. ; 
wiedział dom rodziców Fridrichówi wy, Mając już swego nie zamyka. Policja zaś sporządził 5 Teatr Nowy, „Dziś o godz, 5 pp. wzmowie A 
zautanie, jułbilteq pewnego dmia wręczy! Ciechanow= j porządziła w nie- | eretia „Noc mitoso i iWiesorem po raz ca $ 


„Dziewczę z Holandji"*, 


Teatr Dramażyczny, Występy gościnne ze: = 


ie tzn Dziś po po” "dnia o g. 4 pa 
am w 
% życia ukraińskiego, 


wieczorem „ a“, dramat w 5 


Teatr Praski. Dzś o goda 4 op. „Poranek R: 


uczczemiu dnia imienin Naczemiką IP 
Coren 
„Świat bez mężczyzm *, 


D onie eag 


„Swiat bes Metenyan“ś, w 
Teatr Powszechny, Dzik dwa mzy o g. 41 


Stuka w 4 aktach ze Spiewami è tańcami 8, E 
bylskiego „Szukajcie dziecka”, td, 
dr Teatr Nowy dla dzieci (uż. Marimikowkóa Š 4 


o godz, 12 w poł, —Polowenie ma Ea 
Nadto balet 


Z Filharmonji, (Dzisiaj o godz, 12 w poł, w i 


harmonji odbędzie się koncert benef sowy Ji 
Qzimińskiego. Program wypemi orkiestra 
monicus pod dyrekcją benefisamto, uz 
czyński (śpiewy, Meler (forlepi zas) 


(wiodonczeda), Popołudniu konoert. Bona 
dyrekcją Emiła Młynarskiego, Solstka 


pp. Gr 


ma Mondie i grać będzie komtert  Miemdełse 
i zawiera czwartą symfonię O 
kayskiego i potmat „Hokienłeben”, 
fw recital . Jónefa GÉR 
sbiepo. n 7 


pioseoek Boyu. 
© Biedy od goie, © pp. spamedają kaza Twa 


gienicznego, Karowa 81. AM 


POKWITOWANIA 
Na Centr. Funduss Wyborczy, 

Na repetrjantów, 

Stanisław Witkowski mk, 15,000. 
Na bezrobotnych. 

Jam Rybicki mk. 10600, | r 
Na WY Wydział Wychowania Dziecka. 
pamięci ing" 4 brata 

T, mk. 400. 

Na Bibljoteke Publiczną, 

W dniu imienin é, p. Józefa Łuczyńskiego, 


| karme-kapitsną W, P, sklada Jadwiga ka 
mila. 5000. 3 
pzaniąci Boutywa 
R F, mik. 1000 


30.000.000 . 
1.000.000 
84.918.879 

5.394.128 | 
13.227.258 
18.508.310 

9.994.945 
56.193.672. 
11.283.773 | 2 

| 68.032 | 
33.505.725 | 
4.975.000 


ag tub aieeaii vyt 
tygod ubiorów męskich. 


D. WASSERSZTANO 
Twarda 20 m. 25. 


4 


ZB 
warunkach 


Paneriai fasonów 
tm. 8, w bramie il piętre. 


X 


ie 


1 
3 


| „Pieśń o Józefie Piłsudskim” 


prof. Krupińskiego . 


l 


stkich kolorach po 3.200 Mk 
3200 Mk. 


niejszych kolorach. 


Zamówienia prosim 
Br. 21, 


Baczność!! 


niczne | 
, połeca 


+ 


main" 


TIN ENIA UKUÓŃE. 


i Warszawska Spół- 
57 WLC ka Chrześcijańska. 
| męskie, wiosenne, letnie, 
ielskie, demisezonowe, garni- 
- marynarkowe,  żakietowe, 
ortowe, spodriie żakietowe, bur- 
odróżne, kurtki cieołe, koś- 


rkowskie, wykwintne. 
Palta damskie wio- 


ILU . scnne, le'nie, an- 


'kostjumy wykwintne, 
wybór nowościsezonowych. 


y niskie, stałe. 

WiL Dział dła męskiej 
j młodzieży szkolnej. 
niturki, paltka, skromne, moc- 

gustowne, sportowe. Tanio. 
ILCLA Warszawska Spół- 
NILLUŃ. ka Chrześcijańska, 
jon 176-91. Dział towarów włó* 
iniczych, sukna, krepy, kower- 
ty, trykolony, kangarny, bos- 
, szewłioty, peltotowe, garni- 
turowe, spodniowe, angielskie, 
rajowe oraz olbrzymi wybór pod 
wek, wiktoryny, satyny, beki 
gielskie sprzedajemy taniej jak 
ie, dewizą naszą duże 
— mały zysk. Studentom, 
ikom, młodzieży szkolnej 


| j /ślubne złote, pier- 
[i ik ścionki, kolczyki, 
ki, zegary ścienne. Daje na 
ty. Przyjmuje reparacje tanio, 
j egarmistrz, Gutmacher, 
za 2!, mieszkania 23. 
moze 


marynarkowy oraz pal- 
* to sprzedara tanio. No- 
j at 59—21. 


ng 8, telefon 51-14, 


/ „Wsłęga Szkarłatu” (szaleństwo i rozsądek w czynach 
Š „Józef Piłsudski" (życie i czyny) W. Sieroszewski > 


| „Józef Piłsudski”, Wincenty xzymowski . K . A 
„W 5-ym pułku legjonów”, prof. M. Handelsman 4 . 


- Księg. „ZYGMUNT 


WIOS 


rjały, podwójnej szerokości na suknie i kost 


. Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Porz. 6 godz. &ti py. 


= JOZEFA PIŁSUDSKIEGO 


NACZELNIKA PAŃSTWA NASZEGO. 


opr. prof. Krupiński 


„ . . 


WYDAWNICTWA WŁASNE. 


Wa TAARA 


ŚĆ 


| Na Raty! 


ile aen można mieć wtełką wygodę. Wszelką gar- 
dere męską ji damską, różne materjały łokciowe zagra- 


krajowe 
firma 


1 
a r a I 
Na stopień drodisty 
na wykłady przygotowawcze d. 24 Marca Loon Rodius 
> prowizor farmacji, ul. Złota 26 m. 16. 


MmESZ 


wełniane od 


A) CANTAN 


14.000 mk. 
4) GAANITWY iso mie * 
D GKMTÓWĆ some 


A) GARATUA firmie i zie” się 


prezentujący zakryć możesz 


9.000 mk. al l- 
JĘSIOŚNĄ bad na Polnej 82 DJH 
Wacław Mieszalski. Oy 


DIEM = 


Wszak prawda? 


M JESIGNAA Każe, bere 


trzebna z powodu 
zbliżającej się wiosny. 


A) JESIO KĘ kup dobrą, ale nie 


drogą bo p ędko 
dto ! potrzebny będzie Ci gar-l 


nitur. 
A) JESÓNKĘ  pie-o jak wietkie 


by nie były Twoje wymagania 
Zajdźlil obejrzyj na Polnej 52. 


AUE CZE: 


9.000 mk. 
na Polnej 52. 


ny od 
IH Wacław Mie- 
szalski. Hurt i Detal. 


| wydzierżawienia bufet na dłuż- 
0 szy czas w Towarzystwie spor- 
towym. Pożądana gwarancja i 
znajomość fachowa. Oferty Ą 
w. Z. Administracja „.Robotnika” 


Warecka 7. 

; doskonał: rtret 

00 marek z śatlagrakić Pica. 

noczeni portreciści* Złota 16. 
i k lec, gitary, mando- 

Lekcje liny; gor 250 ps acą 

Nowogrodzka 23—19. 


dd 


| Wieczory 


Józefa Piłsudskiego) 


A POMARAŃSKIEGO i S-ka” Zamość. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach z doliczeniem dodatku drożyźnianego. sł 


„ROBOTNIK, niedziela, 19 marca 1922 r. 


bezustannego Śmiechu|| - 


urocza i najdowcipniejsza gwiazda ekranu w przewybornej 6-cio aktowej farsie p. t. 


Mk. 610.— 


Mk. 80.— 
. Mk 500.— 
. Mk. 400.— 
° Mk. 300.— 


WA 


wa 


SĘ y Ubrania męski za 7.780 Mk. 


BAB Kostjum damski za 9.250 Mk. 


Zakupiwszy duży transport materjałów bezpośrednio z fabryki, mamy możność przez czas 
łczony wysyłać każdemu pocztą, za zaliczeniem po cenach hurtowych: 

8 metry (na damski kostjum 3%, metra) pełnej szerokości najnowszego eleganckiego ma- 
rjału (czysta wełna) w wyższym gatunku bardzo trwałego i efektownego w drobniutkie. krateczki, 
wyiobie jedwabno miękkim, niezbędny dła każdego z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się 
ła sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kostjum. 

_.. Kolory: granatowy, zielony, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy I kowerkot. Takiż mater- 
najlenszego gatunku B. na męskie ubranie 9.28) Mk., na kostjum damski (3'|, metra) 10.100 Mk. 
_ Również wysyłany kuzon na spodnie eleganckie gładkie lub w krateczki po 3000 ~k, 
Kupon na Spodnie czyste wełniane; czarne tło z białemi paseczkami (do ubrań wi- 
h) po 4.8.0 Mk. I po 5.500 Mk. 
Sztuczki na damskie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy, również i gładkie we 


Sztuczki na bluzki w najmodniejsze desenie I kolory po 2.200 Mk. Takie same z jed! 


em po 

Hi, Chustki w najmodniejsze kraty najładniejszych deseni rozmiar 165x135 cm. po 2.500 Mk.za sztukę 
Szewiaty (damskie) rajlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności najlepsze ang'elskie 
jumy letnie po 1.850 Mk. za metr we wszystkich naj- 


Fłócienka i zefiry kolorowa | białe w najnowsze desenie na koszule Słowackiego, 
i dziecinne ubranka i t. p. po 575 Mk. za metr. 

|. Gotowe dzienne letnie koszule meskie z mankietami 

e i kolory po 1850 Mk. za sztukę; cena 6 sztuk 10.800 Mk 1 łuzin 20.00! Mk 


TINA LATON Nadzwyczajna okazja! 


Oryginalne angielskie palta nieprzemakalne dia mężczyzn i kobiet, materjał nadzwyczaj 
uszyty podług najnowszej mody sprzedawąne wszędpbie po Mk. 
| Wysyłamy natychmiast bez zadatku pocztą za zaliczeniem (płaci stę przy odbiorze). Za opa- 
nie i przesyłkę dolicza się 510 Mk. (Niezależnie od sumy zamówienia). 

Bez wszelkiego ryryka!li Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie spo- 
takowy przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. 
j adresować: ŭo składu Henryka Cukiersztejna, Warszawa; 
(Telefon i7!-28). 
P. P. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszeqo składu 
ie się przekonać co do gatunku towarów i cen. Kospeoratywom i kółkom uolmczym 
p warumki, === _llvolidne i staranne wykonanie zamówieńi! 


dobrego zefiru w najmodniejsze 


25.000 u ras po 17.500 Mk. 


krwi (syfllis) 


ANALIZY procu go. 


nokoki), plwocin, kału itd. 


chem. bakterjolog 0-I th. p rgs 


RYMARSKA $4, 


i|b. asyst. przy szpitalu Virchowa, 


Labor. przyj. od 9—7, krew l1—4 
Dr. A. Wileńczyk 


{Choroby skórne | weneryczne. 


Howogrodźta 4, tl i ZA aty. | 


Próżna l2, przyjm. od 1 i pół— 
3:ej | odd 5—8 w. W niedzielę 
od 12—2 pp. Telef. Ne 402-98. 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 


Królewska 41. Tel. 9-42. 


AA) ZAINA SZKOŁA KROJU, 


szycia, zaszczycona najwyższemi 
nagrodami, mistrzyni cechu war- 
szawskiego A. Wiśniewskiej— War- 
szawa, Niecała 12, telefon 72-04. 
I-sze piętro front. Patenty cecho- 
we, dające prawo otwierać szkoły, 
pracownie, życzącym odpowiednie 
posady, nieczasowym godziny 
wieczorowe. Zapisy codziennie. 
Uwaga: Wyszedł z druku podrę- 
cznik kroju dla samouków, ob- 
szernie opracowany. Nabywać mo- 
żna w szkole i księgarniach. Na 
prowincję wysyłka za zaliczeniem 
pocztowym. 


== (LA MZOŃŁ. KI- 


PERATYNDA, | cejszniej „Spoika 
NA Zórawia 40. Telefon 


REZ (OSTNI wełniane i do 
„Spółka Swojska” Zasawia 40" Ri 
skarpetki 


ZE 2 POŃCZOCHY rękawiczki 


poleca „Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. i 


== t papier, ołówki, 
sty KALETY, stalówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska“ Zórawia 40. 


ae aannam a 


== OE KAEA 


ły, 
ziki, galanterja, szczotki, grze- 
Bienio poleca „Spółka. Swojska” 


Zórawia 40. 

zwierząt. Porada le- 
Leczenie karska 300. Elektoral- 
na 18 (2-gie podwórze) 1-sza'-2-ga- 
4:ta — Śrta. Telefony: 259-58, 
187-36. 


(l. L Bilejkowiki ze "1 ene. 
ryczne. Złota 50. Tel. 121-30. 


Przyjmuje do 10r.i ad 4—7 po poł. | 


Dr. F. Stiller 55, 
skórne i weneryczne. Królew= 


ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. i od 4—7 pp. 


Or. med. Mereniender 


A |chor. skóry, nłciowe, wener. 


Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 
od 6—8 w tel. 5C1-38. 

Br. mel. Suatża BLA 
Nowogrodzka Ne 38, od 1—3 
i od 6—7, Tel. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena, Kosmetyka. (Zna 
miona, plamy, brodawki i t p.). 

De, R iA du! 

Ried. Marea Lyinobart 
b. I-szy asyst. berneń. uniw. klin, 
chor. wszu, gardła nosas 
Wilcza G9, tel. 127-07. Do 10 r. 
5—7 pp. 


UL Ludwika Ukrajńczyk 
chor. kobiece i akuszerja, 
PORE Aay PIENS IADA l 
Dr. ofja Gostkowska 
chor. wener., skór, analizy krwi 


na syfilis.. Chiodos Pe 28; te- 
Jefon 59-29, od 4—6. 


s jomm „i (choroby dzie- 
Dr..Rappel ci) powrócił. 
Ul. Swiętojerska 30, tel. 131-21. 
Br. M. Dolkart 
spec. chor. żołądka i kiszek. 


Mazowiecka 11, tel. 194 — 64, od 
5—7 pp. 


Prędko i pięknie pisać 


naucza kaigrał B. GERMAN 
w ciągu l5 lekcji. Elektoralna 
|CH LLP 56. 


WIELKI 
Rozkład = 
s Jazdy 


| POLSKICH 
Kolei Pańsiwowych 
oraz s 


Kolejek Podjazdowyc 
ma 


rk 1922 


do nabycia we wszystkich 
księgarniach kolejowych 


Tow. Me. „RJEF. | 


Kohli wybór skromnych, wy 
kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


órawiej. Ą 
5 I do pisania. Kupno - 
NĄ | y sprzedaż. Warsztat re- 
paracyjny. Złota 27. Feliks Kon. 
Telefon 264 84. 


Ziani: | REONE 
ME SE iea 


„Mapis”, Złota 4, tel. 252-29. 
angielskie re- 


PALTA WIOSENNE grany od 180.0 


Ubranla robotnicze W. Woyno, 
Zórawia 25, front |-sze piętro. 


GD KMUŻAŁADASA BANC 
KACIADASCI.. 524z dzieży 


transport firanek 
oraz stor w najiozmaitszych ga- 
tunkach tanio bo na I piętrze, 


87 Bracia Waciejowsey, Mar- 
ST KÓWSIA i l piętro z bra- 


my. Wielki wy- 
bór towarów bławatnych: wełn 
kostjumowych, sukniowych i to- 
warów białych. 

l piętro z 


87. M TszałiOWSKA - Bramy. 


Wielki wybór towarów na męskie 
garnitury i spodnie, kamgarnów 


i bestonów. 
dł | u  binokle, prezerwatywy, 

Maly, noże Gilette staniał 
najtaniej bo w podwórzu. Opty 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 


szałkowskiej. 

ostati tydzień wyprzedaży! 
Płaszcze od 6000 mk. 

z dobrych małerjałów od 10.0C0. 

Suknie od 3040. Bluzki od 1000. 

Hoża 54—2, Br. Ulnkiewicz. 


” 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. Odbiło w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


SPODN 


Teatr „Qui Pro 
1) 
2) 


N 66 Kasa czynna 
Quo! 5 12—2 i od 5pp. 
Z udziałem całego zespołu 
„Niebieski ptak‘ 

operetka w 2-ch akt. 


„Honor domu EHroches i S-ka“ 
Cohnflikt w 2-ch akt. 


LEK ARZE 


okuliści, otjatrzy, neurolodzy, chirurdzy, ginekolodzy, aku- 
szerzy i interniści na wyjazd do dużego miasta potrzebni. 
Mieszkanie zapewnione. 


Adres: Wilcza 28 m. 6 codzignnie od 4 — 5 ppa 


WIOSNA 


się zbliża, więc 
na sezon wiosenny 


WEŁNY KOSTJUMOWE, SATYNY, ETAMINY 
FANTAZYJNE, BATYSTY, TOWARY BIAŁE i t. d. 


POLECA 
Magazyn Bławatny 


JULJAN EWIGKEIT 


Warszawa, CHŁODNA 12, Telef. 251-75. 


Uwaga : 


Bla ułatwienia zakupów, pomimo drożenia tes 


warów, Gsokom odpowiednim udzielamy kredytu. 
Dia koogeratyw specjalne warunki. 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory meskie i ekrycia 


damskie. 


Magazyn ubiorów meskich i 


okryć dam- 


skich B. Boóko, Elektoraina 45. 


tygodniowo 


własnego wyrobu. 


Daję na raty "W 


lub miesięcznie I za gotówkę. QGkrycia damskie, 
męskie i kostjumy w wielkim wyborze, 
MKapucyńska í$, m. 2, vis å vis Miodowej, 


najnowsze fasony 


telefon 503-47, 


damesaat 


Daje na raty 


Garnitury Męskie, Palta jesienne i 


LAA 


zimowe. Okrycia, Kostjumy 


Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 4, za, 6. 


Š 


OPONY i KISZK 


oraz cześci zapasowe dla rowerów 


nejtaniej sprzedaje 


Aleksander Feil 


Ma'szałkowska 62. Filja wr Kalisz ul. Kanomicka 7, 


Ci PWN, 


- Klasyczna Szkoła Tańca ' 


w. HOFFMAN 


art. baletu teatrów miejskich. - 
Marszałkowska (41, telefon Z32-]2, 


Rozpoczyna nowe komplety tańców zwykłych, nowoczesnych i ma- 


zura, 


OKRYCIA : KASKIŁ nowsze mode. 


le, ceny przystępne Marszałkow- 


ska 58—6. 
Tr | Í Wyciąć! Najtaniej 
RA | d „ ubierze się każdy 
w firmie Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49 m. 5,tel. 242-93. Wielki 
wybór garniturów męskich wy- 
kwintnych, najnowsza moda, od 
10 do 40 tysięcy, spodnie sztucz- 
kowe, sportowe, robotnicze, palta 
angielskie, płaszcze letnie od 
12.000.— Wykwintne uszycie garni- 
turu przy dobrych dodatkach 15 
tysięcy. Na składzie wielki wy 
bór materjałów ubraniowych, pal- 
totowych angielskich I krajowych. 


Ceny fabryczne. 

p taig. poszukuje, cena obojętna 
IMO znany artysta-Muzyk (du 

ży złoty:med. konser.) może udzie- 

lać lekcji na fortep. skrzyp. i spie- 

wu: Oferty: „Robotnik” Warecka 7. 

„Muzyk-repatryant”. Ą 


| części składowe, gu- 
OWRTY, my, dodatki, reparacja 
rowerów, zamiana, komis. Naj- 
tańsze. źródło. ‘Jul. Osiński d. 
Leutner, Wierzbowa 11 (w pod- 
wórzu).' 


LSZWACZAI do wierzchnich ko- 


| męskich są poszukiwane 
SI na bardzo dobrych warun- 
kach NALEWKI 49 m. 28. 

ŚTWYY kolejowe, kolejkowe. lo- 
MA DMI KOMIS 120 HP, Szel- 
maszynę do fornierów, kupię na- 


tychmiast. Herszkowicz, Marszał- 
kowska 109. tel. 109-86. 


Śriownik odpowiedziałny i po- 


liturki do wykończe* 
nia krzeseł ze świadectwami po- 
trzebne Ogrodowa 40—-7. 


Zapisy codziennie. 


INIT) męskie w wielkim wy- 
j i borże bez wyzysku od 
15.000 za garnitur, palta jesien- 
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkami od 15.000. 
Hrosimy obejrzeć wystawę. Kru- 
cza 24, tel. 226-10. Sklep Polski, 

po cenach nis- 
ZĘBY sztuczne kich (korony zło- 
te od 5000, z ameryk. złota 1500). 
W kauczuku zeby od 500 przy uży- 
waniu najnowszych wynalazków 
techniki. Prosta 19 m. 4a (róg 
Zelaznej). Leczenie i usunięcie 
zębów bez bólu. Ceny bardzo 


niskie. 

? oraz platynę i zło- 
aT NOPOJE to. Rafinerja Ba 
rona, Królewska 39 m. 1i. 

l ký zegarów ściennych. 
0JAT W stołowych, salono- 
wych, budzików—wszystko nawe- 
najbardziej uszkodzonych), repat . 
racja solidna, punktualna. tania 


gwarancja roczna. „Fo rtuna" 
Mowy-Świat 10. Teleton 140-58. 


l i szłuczne, koróny, plomby, 
|| tanio. Gab. lek. dentys. 
Ciepła 6 m. 7 (wprost Ceglanej). 

mrss 


LOWE SPONGI 


wane Królewska 43 m. 8. . 
korony, mostki 


LĘBY SZTOCZAE Przeróbka sta- 


tych zębów. Przyjezdnym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 


są po" 
szuki- 


gabinet dentystyczny, Porada bez- 
płatnie. e 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


